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W ychodzi w  K rakowie

codziennie o godzinie 8 */* rano, wyjąwszy Poniedziałki i  dni następujące po 
lwiętach.

C e n a :  ,
W KRAKOWIE miesięczna 1 zir. 80 kr. — kwartalna 4 zir 
w KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 zir. m. k.

P r z e d p ł a t a
przyjmuje się w księgarni J ózkfa Czecha przy Głównym Rynku N. 468. 
Pieniądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do bióra expedycyi czasu 
wytaziwszy na kopercie . p r e n u m e r a e y j n e  p i e n i ą d z e * .

Kraków ZZListopada Rot 1854.
P r * y j m a j ą  s i t

ogłoszenia, rozprawy, ODBzwY wszelkiego rodzaju.
dowesienia literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe, rolnicze itp.
cwiadowenia tyczące się sprzedały, kupna, dzierżaw itp.

*  ■ •  P I a |  ą
od wiersza petytcwego za jednorazowe umieszczenie po 4 kr. następne pe 
7 kr. z dopłatą po l o krajcarów za każdą publikacyą na stępel rządowy.

L l s i j r
w frankow m entejn-iyjmutą , i f , wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów 

W ^ r  Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

Kraków 21 listopada.
Po wszystkich niemieckich dziennikach, 

pełno teraz mowy o nadziejach zakończenia 
wojny wschodniej stałym pokojem. Podobne 
przypuszczenia dziwnemi dzisiaj wydawać 
się mogćj, temu, ktoby po za niemi nie wi
dział ukrywającej się dążności wpływania 
w tej myśli na opinię nietylko ludów ale na
wet gabinetów, a przynajmniej na opracowa
nie tamtej w taki sposób, aby gdy pokój nie 
przyjdzie do skutku, niedojście to spędzić na 
upór i chciwość Zachodu. Wszystkie bowiem 
te nadzieje pokojowe ogłaszane s ,̂ umyślnie 
czy nieświadomie, na podstawie pogłosek, iż 
Rosya gotowa wejść w układy oparte na 
wiadomych czterech pun' tach gwarancyj, ma
łe  tylko położywszy znów ze swej strony 
warunki. Wprawdzie warunki te Si} jeszcze 
nieznane, nieznana nawet owa gotowość R o- 
syi do traktowania, mimo że jakby za da
nym znakiem, ze wszystkich naraz stron o- 
dezwano się , że Rosya chce się układać. 
Drugim tego rodzaju kruczkiem dyplomaty
cznym, (że go tak nazwiemy bez myśli u- 
bliżenia komubćjdź, iż walczy również zrę
cznością), jest rozr iżnianie w sprawie wscho
dniej interesów Anglii od interesów Francyi 
i usiłowanie wykazania , iż ta ostatnia jest 
tylko narzędziem pierwszej. Co do pokojo
wych zamiarów Rosyi, nigdzie urzędowym 
aktem nie masz wypowiedzianego, iżby pań
stwo to przyzwalało na układy na podsta
wie czterech punktów; gdyby z ś nadzieję 
tego nawet objawiono, to zastrzeżone wa
runki nie mogłyby być czem innem jak zni
weczeniem punktów gwarancyi. Inaczej mnie
mać, byłoby to nieznać nietylko ducha rzą- 
du rosyjskiego, nietylko osobistego charak-

szczerze mniemanem. Ani Rosya, poniósł- dnoby teraz o pokoju myśleć.
szy już znaczne ofiary w ludziach i pienią- ~ — ------------
dzach, i poczyniwszy przygotowania do woj- B ż O r C T p O W l o y £  C l t i l i .
ny, z której dotąd nie mówiąc o materyal- W i e d e ń  19 listopada.
nych zyskach , moralnej nie odniosła korzy- ® Waź.iym aktem w toku polityki tutejszego ga-
ś c i , nie może dziś przystawać na to, co j e s t , b^nelu, depesza przesiana przez hr. Buola panu
mniej aniżeli przed wojną miała, którą ro z - jgronowi Pr°kesoh dOsten w końcu przeszłego 

J „ v . .J ? . /. . i tu.osiąca *). Zawiera ona obok wykładu całego po-
poczęła w zamiarze mierna więcej, n.ewcho-: p0 dni p osłow an ia  i zapatrywania się Au-
dzimy w to czy geograficznie, czy s.ryi na spraw, wschodnią, instrukcye i szczegółowe
czme; ani państwa zachodnie wysiliwszy się punkta, Uóre tutejszy gabinet do potwierdzania
na wysłanie największej wyprawy morskiej °  J -*--
jaką dotąd w dziejach znano, nie mogłyby
poprzestać na tem, czego się jeszcze przed
rozpoczęciem wojny domagały. Anglia nie
puści tej Sposobności, żeby się na morzu
Czarnem nie osiedlić, Francya prawda, że
w całej tej wojnie mniej ma widoków m -
teryal "ych , ale natomiast ona to była, która
pierwsza żądaniom Rosyi na Wschodzie sta-

przez Bundestag, posłowi swemu a prezydentowi o- 
wegoi przedstawić poleca. Depesza zaczyna s i ,  od 
oświadczenia, źe Niemcy muszą nareszcie wyjść ze 
stanowiska niepewnego, w którem s i ,  znajdowały 
dotąd względnie do sprawy wschodniój. Hrabia Buol 
powiada następnie, źe stanowisko, na które teraz 
Niemcy wejść powinny, opiera się na obronią inte
resów niemieckich zagwarantowanej przez traktat 
20 kwietnia, i ie  może stać s i, podług okoliczno
ści stanowiskiem zbrojnego i czynnego działania. 
Donosi następnie, że dwór pruski lubo nie dał do 
owej chwili (koniec przeszłego miesiąca) żadnewiła czoło, a zatem jest dziś stroną tak i . . . —  i.uurac przestrogi, miesrącaj zactne-

dobrze interesowaną jak Anglia. Cesarz N a- j 9° przyrzeczenia wyraźnego i odpowiedniego
poleon wiedział dobrze, iak się zdaje, ^O czekiwaniom  Austryi, nie wyrzekł wszakże 

i i • i i . .  ̂  - _ hic takieao* cobv nx/zv/MiVipoleoi. ______  .-,7J „ „ ,
wojną wschodnią wydobędzie Francyę z o- 
wego odosobnienia w jakiem ją  traktaty z r. 
1815 postawiły, a z którego jej ani restau- 
racya ani Ludwik Filip wydobyć nie zdołali. 
Cesarz Napoleon wie dobrze, że przysta
wszy dziś na pokej, nie zdobyty orężem, lecz 
wymotywowany piórem, zmusiłby Anglię do 
związania się z Rosyą i podzielenia między 
siebie panowania nad światem. Przymusić 
przeciwnika do przyjęcia podyktowanych przez 
siebie warunków pokoju, to każda ze stron 
wojujących dla siebie wróży; ale przystać na 
rozjemstwo, jest to przyjąć warunki podykto
w a n e  p rz e *  j o ś r e d n ik a ,  to j e s t  p r z e z  t r z e 
ciego. Tym pośrednikiem mogą być i są 
w każdej potrzebie Austrya i cała RzeszaUU r o s y j s k i e g o ,  I I i e i j l K U  U S U U lo lC g U  t u a i a n  ”  A a a u t j  p u u z i c u K .  i ł u c s i i  j  a> i t a t a  t i A C B / i a

teru Cesarza, ale nawet najprostszych za-1niemiecka, one by tylko zyskały nadzisiej- 
sad politycznych. Chcieć aby Rosya n ie -1 szych układach; niedziw przeto, że n jw ię- 
pokonana, zaledwie zadraśnięta na dwóch cej g ł 
kończynach swoich, od razu ustąpiła i przy- Kiedy 
stała na to, co jej powadze uwłacza, do
tychczasowemu dążeniu jej wprost się sprze
ciwia, co poddaje siły jej pod kontrolę ob
cą, co jednym pociągiem pióra niweczy dłu
gą, mozolną i nieprzypadkową, ale z obra- 
chowaniem systematycznie prowadzoną pra- 

byłoby to dziwactwem, gdyby było

nic takiego, coby tej ostatniej obawiać się ka- 
ie  w przyszłości będzie musiała widzieć 

Prusy na innej drodze niż ta, którą idzie dwór 
Cesarski. Oświadcza, źe 4 punkta jako minimum 
śądań przyjętych przez Austry., muszą być przyją
łem! przez Niemcy r to większością prostą głosów, 
gdyż nie idzie o wypowiedz?nie wojny Rosyi, dla 
ich otrzymania, lecz o obronę na tój podstawie in
teresów niemieckich. Hr. Buol zastrzega wyraźnie, 
źe jednym z powodów do takowej obrony, byłoby 
pozostawienie Austryi w niepewnój teraźniejszej jój 
pozycyi w Księstwach Naddunajefcicb, i- żąda żeby 
punkt ten stał się obowiązującym dla całych Nie
miec. Jednem słowem zachowując i nadal dhi Au
stryi wolność działania, hr. Buol nastaje na okre- 
j.oióa, ie  dotąd przystąpienie Niemiec będzie tylko
:u duchu i celach polityki odpo.-nój. Kończy  kfadao 
urny punkta naatypne: #> Atak przeciw A astryi na -  
iT w  Księstwach Naddunajskich, zobowiązuje cafe

cę

    ,  L I ,  j  ! • ■ • , .  2  A k t , te n  h y i  d °  d e p e r e j  h r .  Buotk z  2 3
sad politycznych. Chcieć aby Rosya m e-1szych układach; medziw przeto, ze n j w i ę -  października. Jeżeli instrukcji tój przesłanej pann de Pro- 
pokonana, zaledwie zadraśnięta na dwóch cej głosów w tym duchu od nich wychodzi. “  nie podajemy, czynimy to naprzód z powodu wiełkidj 
kończynach swoich, o d  r a z u  ustąpiła i przy- Kiedy zima zawiesi stanowcze ruchy wo- obszerności- ujęłaby bowiem połowę całego pisma nasze

J  “ ® « • n l i __  ~ J _______ ~  •_  1 I 8 °  *  m e  W V n n w ip f la in la h v  n i*  n r i a c i i  i oV Z

Niemcy do dania pomocy całemi siłami. 2) Cztery 
punkta uznaje Rzesza niemiecka za podstawę do po
koju stałego i pewnego i jako Ciało niemieckie po
piera szczególnie punkt pierwszy. 3) Uznając nie
bezpieczeństwo ataku nakazuje w duchu traktatu 
20 kwietnia niezwłocznie potrzebne środki do o - 
brony.

*’* od bliższego rozbioru tego aktu. M ai., »  k o to  J  ,

C ’. Ł r  ł - A s  -  w
Zresztą misya p. de Pfordten nie miała iak wie

cie innego celu, jak sprowadzić do tój polityki Pru
sy i Niemcy całe. ______ ___

B e r l i n  19 listopada, 
f  Zaczynam i dzisiejszy list od doniesienia, źe 

odpowiedź z Petersburga jeszcze nie nadeszła. 0 -  
późnienie to nie powinno zastanawiać. Mając wybór 
pomiędzy Seyllą a Charybdą, najbezpieczniejsza jest, 
trzymać się, dopóki można, na wysokości morza. 
Przystanie na cztery punkta rękojmi, lub odrzuce
nie ich, równie jest ambarasującćm dla Rosyi w tój 
chwili. Przyozyny wyłożyłem już w przeszłych li
stach, i opóźnianie się odpowiedzi usprawiedliwia 
moje rozumowanie. Teraz zaś nawet i tymczasową 
odpowiedź Rosyi podają niektóre dzienniki w wąt
pliwość. Mylą się w tern. Odpowiedź takowa była 
tu rzeozywiście nadesłaną. Wątpliwość zachodzi 
tylko co do istoty tego tymczasowego oświadczenia 
Rosyi. Jedni mówią, że Rosya obiecała po prostu 
przyjąć cztery punkta rękojmi za podstawę ukła
dów, bez czynienia innych zastrzeżeń, jak tego, źe 
do tych układów przystąpić dopiero będzio mogła 
po rozstrzygmeniu się losu Sebastopola. Drudzy po
wiadają, ie  Rosya nic rzeczywiście nie przyrzekła 
lecz źe cświadozyła tylko gotowość swoję do wej
ścia wspólnie z państwami niemieckiemi w bliższy 
rozbiór i poprzednie rozpoznanie podawanych sobie 
warunków pokoju, zanim na podstawie ich, obec- 
nój albo w skutku tój wstępnój dyskussyi zmodyti- 
kowanój, przystąpi do rzeczywistych układów. Ro- 

oł!oł"f*bysią przed ca asem zapewnić 
względem granic tychże układów, i państwa nie
mieckie naprzód zobowiązać, ie  za linię poprzednio
umówioną me przejdę, gdyby podczas zimy „<!- 
ozywiście do układów jakich przyjść miało. Postę
powanie to Rosyi, jeżeli takiem jest istotnie, ma na 
widoku nie tylko obeoność, ale i przyszłość. Ze 
względu na obecność zatrzymuje ona państwa nie-

lerężouo
_ 5 _ . i DrZftafo-  ̂ , , , » ' _ •

akcie tym mstrukcye p. Prokesch zmienione 
z powodu uwag poczynionych w depeszy pru-

mo najlepszych ‘ chęci i ogólnych życzeń tru- »trukoyj n i e ^ d ^ ^ S y n y ^ ^ a ^ ć ^ i e j ^ P .  r‘

werężoiio murów warowni, iż gdyhy nie i > was 
było innego powodu nad odzyskanie w ydat- JuT '0a“e} 1 
ków na woj ę poniesionych, już  i tak pomi- skiej z 3^
mn nflilpnfi7vnlt ołtno! > rii Ar/nń fo i l-  .

CZĘŚĆ ŁITEM C E O -M TYSTYCZNA.
MALOWIDŁO NA SZKLE. 

O b r a z  J u l i u s z a  H i l b n e r a

Zapowiedzianą w ystawę obrazów w Krakowie u -  
ważamy praw ie za o tw orzoną, bo w kościele XX. 
Dominikcnów zostało tymi dniami wprawione okno 
w kftpUoy Pr®; ździeckich wykonane podług kartonu 
Juliusza H ubnera, profesora akademii sztuk pięknych 
w Dreźnie. —  Restauracya pogorzałych kościołów 
pestapuje zw ol°B> ale bardzo pewnym krokiem; i 
gdybyśmy lepiej ę cen,c umieli to  co się przed o - 
czyma naszemi dzieje , w iększe nierów nie zajęcie 
gmachy te  dźwigając0 się cudem p raw ie , w ibudsić- 
by powinny tak w samónl ®,e4o,?i l*h w kraju całym.

Niewatpimy. iż każdy mieszkający w Krakowie Jo-
spieszy do kościoła XX. Dora,n' S w dowied» « « - 
«zy się otóm , że z dawca arcyd*ie-
ło jest już do widzenia; nam c w:je^h.a^ e 0
Postronnych, którzy go albo nie za leć będą,
*U»o nigdy może nie zobaczą, 8 _ .L a w V1J u'- 
dział dla sprawy dźwigających nhaA®4cj°~
łów nie jest przeto mniejszy, °~

Dla tych tedy widzimy połrzekf ł r J [ 0DJ  
uwag •  całóm odbudowaniu kościoła XX. Domini 
kanów w jaki sposób zarządzone zostało 1 w JaBI® 
się obecnie znajduje strnie: kościół jest ju* poary y 
tak w głównój nawie, jak co do kaplic pobocznych. 
Po opadnieniu jednój części sklepienia, okazały sif 
filary głównój nawy od lewój strony bardzo uszko
dzone ; gdy się wszakże na nich wspiera gmach ko
ścielny s częścią niezspadłych sklepień, wypadło

zaciągnąć stępie pod arkadami i z wielkićm niebez
pieczeństwem wyprowadzić z gruntu nowe filary i 
w ten sposób zapewnić trwałość przyszłój budowy.

Po wybiciu styplów okazało się:, że nowo pod
ciągnięte filery zapobiegły grożącemu niebezpieczeń
stwu. Tę pracę policramy do najważniejszych w ko
ściele dominikańskim, bo ona jest właściwie warun
kiem istnienia tego gmachu na przyszłość, i teraz 
już można będzie odbudować tę ozęść sklepień, 
która po pożarze upadła.

Presbyteryalna nawa kościoła jest już zupełnie 
prawie ukończoną i otynkowaną, ramy okien z oz- 
dobnemi rozetami są już ukończone, a okna oszklone.

Z pofudniowój strony przypiera do głównój nawy 
kościoła pięć kaplic. Szereg ich rozpoczyna kaplica 
Myszkowskich, a kończy kaplica Lubomirskich, obie 
nakryte krągfemi kopułami, z których pierwsza ma 
dachówkę ciosową w karpią łuszczkę ułożoną, a 0 - 
stania świeżo przez Ks. Lubomirskich kosztownie 
miedzią pokrytą została.

Pomiędzy tymi dwoma kaplicami były trzy środ
kowe stromym dachem nakryte, przytykające do głó
wnój nawy kościoła.

Przy obecnój zaś restauracyi zostały te trzy ka
plice, mające trzy gotyckie okna na zewnątrz, trze
ma okazałemi szczytami gotyckimi oddzielone, i 
część ta kościoła ma dziś więcój średniowiecznej
ceohy i analogii z całym gmachem gotyokim na ze
wnątrz. Szczyty te są z czerwonój cegły starannie 
wzniesione, a zalecają się wielką prostotą i propor- 
pyą architektonicznych rozmiarów. Środkowy szczyt 
jest nieco ozdobniejszy i pod nim' mieści się ta ka
plica, którój odbudowanie odbywa sio Dod kierun
kiem p Teofila Zebrowskiego, a do którój świeżo 0 - 
kno podług kartonu Juliusza Hubnera wykonane, 
wprawione zostało. ‘

Okno to w stylu gotyckim z piwowskiego ka
mienia na trzy części podzielone, 8dobi u góry krzy
żowa rozeta.

W aiótn tedy mieści się obraz ex noto na szkle

wjkcnany; dla zrozumienia całego układu pięknój 
^mooEjcyi, musimy począć od jego podpisu: 

^Adelajda z Olizarów Dziekańska fundusz 
na kaplice z pracy rąk własnych Bogu ślubo- 
warf a i zebrała.*

Nic nie rdaje się wątlejszóm i niktejszóm w o- 
cz&ch ruchawego świata, jak drobny ścieg igły nie- 
w‘«śc ój; i jeżeli rozważymy ile to tych drobnych 
4o‘egów cierpliwie położyć potrzeba było, ile to 
<Z!<su ubiegło zanim mało płatna niewieścia praca 
"r<5ść mogła do summy mogącej ozdobić Świątynię 
"*ń«ką arcydziełem sztuki— uwielbiać należy in- 
e®eye pobożnej duszy, tóm więcój, gdy rozważy

my) źe fundatorka była panią, nie tem co miała — 
“ 0 tóm co sama zdofafe, a więc pracą własnych rąk, 
0Ilciała spłacić dług swój kościołowi.

Poczynamy o& tój inteneyi, bo obraz jest ex  voto 
“•ewątpimy, źe ten zacny przykład naśladowanie 

Z!lajdzie.
Obraz Juliusza Hubnera jest na tle błękitnóm; 

i"!0 od dołu ku górze, zasklepia się okno w ostry 
u gotycki, a trzy oddzielne ustępy w samymże 

<,orazie przychodzi nam tu rozróżmć.
. D«h»ą część obrazu zajmuje bogata gotycka ple- 

f,0»ka, która trzy herby misternie z sobą wiąże 
'v, *łoto-broazowy filigran dziergana, przez nią prze- 
W'J* się biała przepaska w kształcie wstęgi, na któ- 
r®J' już wyżój wspomniany napis fundatorki.

P° lewój stronie znajduje się; tB rcza z  herbem 
•jeździeckich „Roch trzecia, w pośrodku vKmita 
fź«'%arou>“ herb rodowy fundatorki — po prawój 
# ” Ołysjg(;“ DziekońSkich.

P° nad tą plecionką, która historyczną podstawę 
*■»— • •• — obłokach ł,TV“brązu stanowi — wz“0szą się na '  obłokach trzy 

świł te  postacie: w pośrodku stojąca figura N. Panny 
łaskawej E dzieciątkiem na ręku — po lewej, S. Jacek 
klęczący _  p0 prawój ś. Adelajda także klęcząca, a 
oboje ze złożonymi d ) modlitwy rękami ku N. Pan- 

na górze w rozecie wznosi się Anioł na 0 - 
oteku, trzymający tarczę, ua którój godło kazno-

r . . 7 --------   J r  »» uuiuuwum
odpowiedzi na podane sobie przez Austryą warunki 
pokoju, Rosya powołała się była wyraźnie na tłu
maczenie tychże przez urzędowy organ rządu fran
cuskiego. Austrya w następnej depeszy do posła

dziejskiego zakonu: „Wierny pies niosący po
chodnię światła wierzącemu śtoiatu.“

Myśl tedy obrazu jest następująca: Święta Ade
lajda, jako patronka fundatorki— i Ś. Jacek Odro
wąż, jako wielkie światło kaznodziejskiego zakonu 
w ojczyźnie, modląc się do N. Panny, zalecają w ła
skę duszę pobożnój fundatorki — a Anioł u góry 
przyświadcza temu, źe  się to dzieje w domu ka
znodziejskiego zakonu.

Co do pojedynczój postaci poczynamy od N. Panny 
i niechcemy tóm bynajmniój uchybić znakomitemu mi
strzowi, jeżeli powimy, że wywołała w duszy na- 
szdj świętą retninisoenoyę Syxtynskiej Madony. 
Włosy lekko roztrefione i na miłość puszczone do 
woli — dzieciątko święte pełne ciepła przymatulone 
do łona a zapowiadające oczyma duszę przyszłego 
Zbawioiela świata— cała postawa Maryi pełna świę
tości, uroku i wielkiego natohnienia wybranój dzie
wicy. W całym obrazie niezmierna preoyzya rysunku _
tak, że się o kolorycie i cieniowaniu zapomina a 
przy tóm zdaje s ię , *e Aureola pała, że pierś od
dycha, że Najświętsze Dziewę żyje, takie cienło
rozlane po twarzach taka szat miękkość  tak
prosty rzut ftldów -  tak mezrobione to wszystko
ale żywe, ale święte. u w«y*tko,

Do tój postaci pełnój miłosnego tchni«n:- .

a s y 1 ‘’ " d0

hm" 1 srścioła zahartowanego na m il  ^  W0JUJ??«® ko~ 
each. Widać w nim męża E l  * •P“ to,8kIl.cb
trawionego rozum u a J 1 W°1I
świętością żywote )■* «a *iea*«

cza^downlnA^ t0 tuta' Prł0baczymy artyście twór- 
S i .  D A ^  w kreśleniu postaci ś- Jacka Odro- 

e • Rsdzi widzimy wprawdzie, aby się artyści 
}niu śś. Pańskich trzymali kościelnych typów 

8 ‘O tym Więcój, że bardzo przeciwko tradycyi ko
ścioła zwykli grzeszyć tegocześni artyści, przeciwko
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swego w Peter burgu poczyteła argument ten wię-
rój *a pozorny niż za istotny. J e 4  to w ije pros ćm 
tych okt liezm ś i następttwem, jeżeli Rosya, przyj" 
n ująo p"lerann na nowo przet Piusy podstawę u 
kładów, żąda teraz bliższego jej p rzez  państw a  nie
mieckie ł>*rtśl nia. Piusom łatwiej j e s t  dań takowe,
ho Piusy w układaniu rzeczonych  rękojm ij n,e mia-
ły zad .ego udziału. Lecz Austrya? która się wzg 9"
dem ni( h ziaństwam i zachodniemi układała , l pro
tokolarnie spi-eła ich osnow*? To też Rosy8 przez 
Prusy traktuie z Au4 ryą, i Prusy podobno wybrane 

aby i u pańslw zachodnich czyniły
w drodze

są prz>z mą,
kr<>ki p średnicze ku załatwieniu sporu 
układów. Dzienniki zachodnie teraz opiero traktu
ją  widoki i re 'e  ostatniego zbliżenia s.ę Rosy, do 
p ń tw niemieckrh. W przeko nan iu  ich us łowama 
te n e  b ^ ą  miały żadn. go skutku, bo państwa za
chodnie zdecydowane są me przyjmowtć żadnego 
p< śre inictwa, nie przestawać na Żadnych połowi
cznych załatwienia.h. 1  sprawy z Rosyą ukończyć 
i boz p "mocy państw niemieckich. Tak mówią dzień- 
n ki. Czy taką jest opinia gabinetów zachodnich, to 
inne pytanie. Wszakże wytnać należy, że ogromne 
siły wojenne, które państwa zachodnie na nowo po- 
gył.ją lub zamierzają posłać na Wschód, nie obu- 
dzaia wielkiej nadziei, aby równocześnie myślały 
o układa, h z Rosyą. Dyplom-tyczne usiłowania 
pcń>tw niemieckich bądą musiały uled* w końcu 
parć u jednćj lub drug ej strony wojującej. Wypa
dek ten położy koniec dotychczasowe niepewności. 
Być może, źe przyczyni s ę  już do tego oczekiwa
ny co dzień z większym niepokojem rezultat beju 
pod Sebastopdem.

Obrady w t undestagu w sprawia wschodniej, za
powiedziane na upłyniony czwartek, zo&teły znowu 
j#kem się tego domyślał, odroczone. Obrady te 
wtedy się dopiero odbędą, gdy Prusy i Austrya po
rozumieją s ę ostatecznie nie tylko pomiędzy sobą 
lecz gdy i względem Rosyi stanowisko, ich stanie 
się pewniejszem. Bundestag nie może wypadków 
przesądzać, może tylko te które się stały zatwier 
dz»ć, wreszcie uchylać. Widać, Ż8 dotąd dwa na
czelne państwa niemieckie nie uważały za rzecz stó- 
sowną, oddawać pod publiczną dyskusyą tego, co 
chcą jeszcze zachować w tajemnicy, lub względem 
czego same jeszcze nie są w zupełnój jednomyśl
ności.

Stosunek sekularnych majątków w pojedynczych 
prowincyach państwa pruskiego, którym rozporzą
dzeniem królewskiem z dnia 12go z. m. nadano pra
wo prezentowania wybieralnego kandydata do Izby 
pierwszój, jest następujący: Prusy wschodnie i za
chodnie liczą na 2106 majątkach szlacheckich tylko 
57 sekularnych, które prezentują 18 kandydatów. 
P morania liczy na [1731 majątków szlacheckich 
265 sekularnych, w\bierai»cych 13 kandydatów. 
R a dsnbu-ui" na 1825. 2 7 1 ,  a 10 kandydatów. 
Si ą k na 3334 tylko 153, a 18 kandydatów. Wiel
kie Ks:ę«two Poinańskie na 1520 tylko 56 , a 7 
ka. dydutów. Westfalia na tylko 396 majątkach szla
checki h liczy 190 sekularnych, które prezentują 4 
kandydatów. Prowincya nadreńska liczy na 529 ma- 
j tkach szlacheckich 86 sekubrny  h prezentujących 
5 Kandydatów. Sló-unkowo ma więc Westfalia naj- 
wię e, se.ularny h majątków, bo na 396 jest i. h 
190; potem idą prawie pcrówuo Brandenburgi* i 
Pomerania; d»lej prowincya nadreńska, Szląsk i Po
znań, a stosunkowo najmniej majątków sekularnych 
mają Prusy wsch dnie i zachodnie bo na 210S tyl
ko 57. L czba prezentacyj oznaczona jest raczej 
w.dio ilości mają ków szlacheckich każdej prowin- 
cyi w ogóio, a«iż<-li wedle stebuiku ma'aUow seku- 
b rrycb . W W edf l i  np. przyprdi na 190 majątków
sekularnych 4  kandydatów, w Pozn8ńsk em na 56

7. Rozkaz gabinetowy zwołujący Izby na 30 b. m. 
został w tych dniach wydany. Przyszły sejm ma się 
nazywać „Allgemener Landtag", sejmem powsze
chnym, co przypom ną „Vereinigter Landtag ; nba  
pierwsza ma się nazywać „H erm -H aus", I 4l)ą Pa~ 
nów, co przypomina „Herrii-Curie“, Izba diuga ma 
się nazywać „At>geoidneten-Haus“, Izbą posłow.

Dziś jest dzień urodzin królowej; obchodzony u- 
roezyśc.e przez dwór w Charlottenburgu. W tea
trach przedstawienia stósowne. W operze „Tankre 
Ross.niego prawie zapomniany, teraz na nowo de
korowany i przyrządzony najwięcej dla panny Wa_ 
gner, która w rolach męskich najwięcój się podoba.

L w ó w  1 6 g o  listopada. Z a r a z a  na bydło  
w kraju  naszym  zg a s ła  w p r a w d z i e  w  ostatnim 
czasie w  H .sia tym e obwodzie Cz o r t ko ws k i m,  
natomias t  wybuchła na nowo w  Filipkowcach,  
wiosce tego s m m g i  ob w td u , następuie w  
czów ce w Tarnop.’ls t im  obwodzie, w  Ciesaaci-  
me M a ły m  i w  Hruhelu w  ob wodzie Przemyśl-  
skini ,  w ogóle w  cz terech  w ło ś c ia ih .  . ,

Z  zestaw ienia  raportów  n ades łanych  po dzień 
15 bieżącego m iesiąca , okazuje  s ą ,  ż e  z a r a z » 
od czasu  sw ego  pojawienia  się dnia 1 1 , o 8,®r"
poia b. r. w  tym okręgu administracyjnym w ocli
obwodach i jed en as tu  w ło śc iach  d o u u ę ł *  na 
2 3 5 6  sz tuk  rogatego b y d ła ,  w  ogóle 2 8 0  sztuk, 
z  k tórych 2 3  w y z d ro w ia ło ,  2 2 0  o d e s z ło , 3 
zab ito ,  a  1 9  je szcze  w  stanie n iepew nym  po
zosta ło .  _____________________  (<*• L J

W ie d e ń  1 9  listopada. G azeta W rocław ska  
pisze z W iednia  1 7 g o :  Z  ośw iadczeń  j*kic tu 
k s iążę  G orczaków  poczynił  hr. Buulowi o f Kf“n ~ 
ności Rosyi do trak tow an ia  na podstaw ie  4ch  
punktów g w a ra n c y i ,  dow iaduję  się  t e r a z ,  ze 
koncessye rosy jsk ie  do tego tylko m ają  ***< 0 
nosić, że  R osya o bow iązyw ać  się chce do n ies ta -  
w iania  żadnych  z a w a d  wolności żeglugi dunaj-  
s k ie j , a  co się  ty czy  kw esty i  p rotektoratu  
w  k s i ę s tw a c h ,  w  tym w zględz ie  m ają  nowe 
propozycye być robione; w zg lędsm  io n y u i  p u n 
k tów  nic do tychczas nie o św iad czo n o ,  t a k ,  że 
w tu te jszych  dobrze informowanych ko łach ,  na j
now szy  ten zw ro t dyplomacyi r o s y j s k i e j  u w a 
ż a ją  z a  podobny m anew r, jakiego ju ż  używ ano 
p rzy  wielu innych okolicznościach, i um aw iają  
się o bliższa z łą czen ie  się  z F ra n c y ą  i Anginy 
w  miarę tego, j*k s .ę  p rzek o n y w a ją  o bezow o
cności rosyjskich  u k ład ó w .

W  innym liście z W iedn ia  w tym dzienniku 
czytamy: H r.  Arnirn m ia ł  w  tym tygodniu k.Jka 
razy  na rad ę  z  hr. Bnoltm , a  n a w e t  ks. G orcza
ków m ia ł  sposobność z  spokojnego sw ego  u - 
s tronia  postaw ić  sitj na  placu boju dyplomaty
cznego, aby  na jśw ieższym  berlińskim propoey-
cyorn o tw orzyć  watęp. Te ostatnie odnoszą się  
jak wiadomo do propozycyj rosyjskich  uczynio
nych gabinetowi ber-ińskum u, aby w ejść  z A u -  
s t ry ą  w  bezpośrednie  u k ła d y  pod względem 
p rzy jęc ia  cz te rech  punktów pokoju, w obco c ze 
go gabinet w iedeński ma się z ib o w ią a a ć  u w a 
ż ać  je za  n a jw y ż sz ą  miarę swoich ż ą d a ń ,  w  tym 
duchu p rzes trzeg ać  sw ej neutralnnści i s ta roć  
s ię  u P a ń s tw  zachodnich o utorowanie  drogi 
pokoju. J u ż  d z i s u j  z  pewnością  tw ierdzić  mu 
/.na, że  i te p ropozycye nie o trzym ają  tutaj p ra 
ktycznego skutku. N aw e t  o ile się one ś c ią g i ją  do 
s tu su n k o w A u  tryi w zględem N iemiec, iuteresuni 
A ustry i ja k o  p ań s tw a  europ ijsk iego  nie czynią 
jeszcze zadosyć.

— G azeta poczt, fra n k fu r tsk a  zam ieszcza 
z Berlina pod dniem i 4  listopada l is t ,  w  któ

rym czytamy: Onegdaj n a d e s z ły  tu z  W iednia  
trzy  pism a: jedno w ła sn o ręczn y  list C esa rza  
Jmci F ranc iszka  Jó ze fa  do Króla  Jmci, ja k o  od
powiedź na  pismo królew skie  niedawno tam 
p rz e s ła n e ;  drugie nota hr. Buolz do hr. E s te r 
hazego; trzecie zaś  dalsze instrukeye dl* p re -  
sydy tlnego  p o s ła  auslryackiego  p rzy  Z w iązk u  
niemieckim barona P rokesch  -Ostena. W  ostatnich 
czasach  w prow adzono  z w y cza j ,  aby instrukeye 
posłów  p rzy  Z w ią z k u  o ile takow e odnoszą się 
do wspólnie trak tow anych  przedmiotów, p rz e 
s y ła ć  sobie naw zajem  do opinii gabinetu. S ł y 
c h a ć ,  że  ostatni ten dokument bynajmniej nie 
odstępuje od godzącego  cha rak te ru  do tychcza
sowych dyplom atycznych udzieleń z W iednia  
W szystkie  te trzy  pisma n a d e sz ły  tu z W iednia  
w niedzielę. Pismo cesarsk ie  o t rz y m a ł  wczoraj 
Król w  S a n s -S o u c i ,  a  d w a  inne m in is te r -p re -  
zydent po powrocie z w ycieczki do dóbr sw o 
ich w  Luzacyi.

— Donosił śmy ju ż ,  ja k i  w y p a d a  dodatek  do 
każdego z ło te g o 1 reńskiego poda tków  s ta ły c h  
na rok sk a rb o w y  1 8 5 5  w  każdym  kra ju  ko ron
nym. D odatek ten p rz y p a d a  częśc ią  na potrzeby 
k ra jo w e ,  częśc ią  zaś  na  fundusz indem uizacyj-  
uy, i dz it l i  s ię  j a k  n as tę p u je :

n a  k raj

Austrya niisza W iedań 5 /4
Jy yy O&UllCd • • • • • •  t) Ĵ
„ wyższa...........................12—

Salzburg .......................................13—
S ty ry a ...........................   77*
Kuryntya...................................... it>7*
K r a i n a ...................................................
l i l r y a ............................................  8—
Uorycya i Gradyska................  8 —
Tyrol i Yorarlberg...................  67*
Czechy........................................  5“/*
Morawa........................................ ^7*
Szląsk . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  5
Galicya wschodnia (L w ó w ) . .  3 l/4 

„ zachodnia O r a k ó w ) . . 8 —
Bukowina...............................   • • 5 —
Dahnacya.....................................  B '/4
Węgry Peszt-Buda...................  4 —

» Proszburg  ..............  4 2/4

n a  indem niz.

»7*
9 7 4

10
5

107*
5
8
7
7
3
72/4
8 
7

ii7 4
4 

10

"7*
5—
47*
47*
27*

27*

11
107*
117*
10
107*
10%
127*
127*

15—
16—  

2 2 -  

1 8 -  

18 —  

15 7, 
157*
15—  

15  —

9 7
1 3 -
117*
12 -  

15
12 —

15—

97*
15 —  

15— 
1 5 -  

1 5 —  

1 5 — 
15 —  

15 —  

15  —

47*
57a

j) Oedenburg
» Koszyce.....................
n W. Warazdyn..........

Siedmiogród..........................
Horwacya i Słowenia..........
Wojew. Serbskie i B ana t. .
Lou.b*rdya................................... 4 “/*
W enecya.....................................  5 %

T e  d o d a tk o w e  k r a j c a r o w e  d o p ł a t y  do k a ż d e 
go  r e ń sk ie g o  p o d a tk ó w  s t a ł y c h ,  m * ją  być  ró 
w n ież  p o b ie ra n e  od p o d a tk u  d o c h o d o w e g o  od
s ta ły c h  p ła c  należącego. Dawniej ize r o z p o r z ą 
dzeni* tyczące  się  ponur* tego dodatkow ego 
podatku, obo w iązy w ać  m ają  nadal.

Hiszpania.
Indep. Belge p isze :  R iz m t ic ie  oceniają obe

cne porożenie w  M adryc ie .  J e d n i —  i tych jest 
najwięcej — w id z ą  w  zamiano v aa iu  p ro w izo ry 
cznym prezesem  K ortezów  jen . S a n - M i g u 4 a ,  
upadek księcia Vittoryi i d o w ó J ,  że  K roiow a 
Izabella niema p rzyczyny  lękać  się zgrom adze
n ia ; i n j i ,  n ie p rz e c zą e ,  ż e  zam iauow anie  S a n -  
Migu la j e s t  p rzepow iedn ią  u trzym ania  tronu i 
dyuastyi Izabelli  11. s ą d z ą  p rz e ć .e ż ,  że  E i p a r -  
tero w y w ie rać  b ę iz ie  ogromny w p ły w  na K or
tezów, i zosta.iie w yroczn ią  sy tuacyi tak  dale
c e ,  że  gdyby spodobało  mu siq zam ianow ać r e -

jen cy ą ,  w pro w ad za jąc  na tron małoletuią 
księżnę A s tu r y i , Kortezy niewstrzym aliby się  
od tego ! roku. Trudno z b a d a ć ,  kto się na po 
łożen ie  obecne dobr* Hiszpanii najtrsfniej z a p a t ru 
je, lecz spodz iew ać  aię należy dl* H.szpanii i 
samego E s p a r t e r a ,  że  w każdym razie  w strzym a 
się od w y w a rc ia  w p ł y w u ,  jakim w ła d a  w  c t lu  
p rzep row adzen ia  osobistych widoków, które mu 
niektórzy p rz y p isu ją ,  i że w iększą  dU siebie 
u jrzy  c h w a łę  z ustalenia tronu Izabelli I I . ,  jak  
gdyby sam pod imieniem rejen ta  panow ał.

It o s s y a.
P e t e r s b u r g  5  listopada. U rzędnicy , profeso

rowie, uczniowie i uczennice za k ła d ó w  nauko
w ych m inisterstw a oświecenia  narodowego, po
wodowani uczuciem wiernopoddańczej m ł j ś c i  
dla N. C esa rza ,  o raz  ży cząc  sobie w ziaść  u -  
d z ia ł  w  niesionych p rzez  w s z y s tk i ih  ofiarach 
z powodu wojny obecnej, ofiarowali na  rzecz  
ranionych i rodzin ooległych w rjsk o w y ch  rubli 
sr. 2 0 , 6 4 6  kop. 8 7  i j ó ł .  O o ró /z  tę g i  ucznio
wie gimnazyów C harkow skich  częstowali ju n -  
krów  w ojsk  p rzez  C harków  przerhodząeych , 
pensyonarki z a k ła d ó w  naukow ych żeńskich 
przysposobiły  sza rp ie  i bandaże  dla rannych , a 
panie Larme i M aga, ochm strzynie  pensyi p ry
watnej żeń łk ie j  w  M oskwie w y ra z i ły  życzenie, 
by w  pensyi p rzez  nie u trzym yw anej umiesz
czono bezp ła tn ie  jedną dziewicę, której ojciec 
poległ w  bitwie z nieprzyjacielem podczus w o j
ny obecnej. O tych w szys tk  ch o fn rach  z a w ia 
domiono pana ministra w ojny, a w  sUu ku na j-  
poddanniejszego j go przełożeni* , N. Fan  po- 
w z iąw szy  z z*dowoleniem o takow ych w iado
mość, cajmił. ściwiej r a c z y ł  oznajm ć osobom 
ofiirującym, wdzięczność  m onarszą z t  ich ofiary, 
dodaw szy , że  J .  C. M ość d o w iedz ia ł  się ze « 
szczególną przyjemnością o chęci pań Larnie i 
M aga  umieszczenia w  pensyi p rzez  aie u trzy 
mywanej jakiej panny, której ojciec po leg ł w bi
tw ie ;  summę zaś  ofiarowaną najw yżej ro zk aza 
no użyć  stosownie do celu na jaki [ r z . z n a c z o 
ną  zos ta ła .

— Inwalid R usk i  zam ieszcza kilka dokumen
tów odnoszących się do Krymu, i te poprzedza  
n a s^ p u jąccm i s ło w am i:

Z a r a z  po za jęciu  E upato ry i  p rzez  niep z y ja -  
ciela w  daiu 1 5  ( 2 7 )  wrześni* , p ierwszem je 
go staraniem by ło  podburzyć T a ta ró w  przeciw  
r*ądow i tw órcy  ich szczęścia . P odburzan ia  te
niem i ł y  z ip s tn e g o  s k u t i u , w szelako  n ieroz
tropna m łodzież  w ie jska  z  okolic t go miasta, 
pod pozorem zaopa tryw an ia  sprzym ierzonych 
w  ż y w n o ś ć  i w  nadziei rabow ania  mieszkańców 
którzy pozos ta l i  w iernym i, d a ła  się  uw ieść. 
P rz y o y c ie  k o z a k ó w ,  a  potem n ie d łu g o  d y w iz y o -  
nu reze rw ow ego  u łan ó w  w  okoli e Eupato ry i,  
p u łoży ło  koniec tym n espokojnościom. Z tra z e o i  
sposób myślenia d >brze usposobionych T a ta ró w  
gybernii  T auryckie j,  w ykazu je  s ę z n a s tęp u ją 
cych dokumentów, które jen e ra ł-p o ru czm k o w i 
Pestlow : stojącemu na czele rządu  tej gubern ii ,  
doręcz  >ne .zostały.

I. W y ra k  w ła d z y  duchownej muzułmańskiej 
w Krymie dnia 1 8  ( 3 0 )  paź l z i e r n u a .  P r z e -  
ł  iżeai duchowni zebrani na walnym zborze u -  
chwalili co n as tęp u je :  D oszło  do wiadomości
tej w ła d z y ,  że  pum ęilzy Mahometanami g u b e r 
nii T au ry c k ie j ,  k tórzy J .  C. Mości C esarzow i 
W szech  Rosyi w y g n a l i  p rzys ięgą  wierności, 
niektórzy tak o w ą  złam ali  i stali s ię  winnytni 
bu ltu n ap rzec iw  p rzys iędze  rządow i swemu 
z łożone,;  t a k ,  iż wielu z pomiędzy nich oddali

tradycyi kuśoifła. w której świetle tylko sztuka re- 
l gijna mnźeznalrść prawdziwe znaczenie; U. wszak- 
ia p. czytujemy tylko za zasługę artyście, źe każdy 
pmna w postawie klęczącego Dominikana ś. Jacka 
Odrowąża; lubo kościelny typ pntedstawia nam go 
inaczej, bo z pogągiem N. Panny na jednym rąku a 
z rnoisiracyą w drugiej gdy z Kijowa prześladowa
ny unoaił Sacra  Rzymskiego kościoła. Jest to ja- 
k >śmy to jut mówili obraz e x  voto. Ś. Jacek poleca 
duszę fundatorki Bogu; stąd też odstąpił artysta ko
ścielnego typu; ale w nszujemy mu tego, i e  pomimo 
to pozna każdy w tej postaci ś. Jacka Odrowąża.

Jeż. li aposto lsk ie  natchnienie malu e się w tej su
rowej postaci, dziwiy kontrast do niej stanowi śta 
Adelaida błagająca po prawój stronie N. Panny ja 
duszą fundatorki. S. Adelaida jest w ornacie królo
wej i iri.ł ść religijna niewieściej duszy maluje się 
*  całej jej postaci. Powiedziałbym nawet, i e  po
mimo świętośfi wyrtzu tych dwóch postaci klęczą- 
c*cł>, są w nich z lekka z bardzo wysokiem pojąc.em 
rze'»y światowych i duchownych narodowe typy «- 
Znaczone— tak w ś. Jacku, jak ś. Adelaidzie.

Aureojg j.aj a oblicza N. Panny, a po nad
głowami 4 j acj[a j ś. Adelaidy zasklepiają się ko
ronk i  gotyckie w ostre łuki przysposabiając linie 
s p ł y w W e k« rozec e w którą się mieści postać 
pełnego miiosci anj0| a z ta rc ło kaznodziejskiego 
zakonu.

UJrrza nas rzerz iupe| nje nowa j nowo użyty śro
dek w sz . .  *>a szkle malowanych— ara
beski wszy* .  . . .  ^ * 0,*o-złote, a arabeski roze
ty są na tle b Ś rareeo 6 .̂rn® coraz leksze ku gó-
'/ * ’ dodaje ™  kamiennych
dzi—nej lekko- ' 1 „„ w n u -

kna. Chrystus nie wzbogaciły aię nagZ6
od czadów Wita otwos/a a, t „ t i  i«k i^st «
kościoły tak pięknym pomnikiem sztuki jak jest o

kno w kaplicy Przazdzieckich.
Szczegóły tego obrazu są prawdziwie artysty

cznie pomyślane — a całość jego robi głębokie re-  
lig jne wrażenie na sercu; owo skala podług której 
od wieków oceniano religijnych mstizów i podług 
której oceniamy obraz i zasługę Juiiusza Hubnera; jest 
to obraz, który modlitwą natchnąć zdołe.

Miło nam jest także przy tój sposobności wymie
rzyć sprawiedliwość cichej zasłudze p. Teofila Z j-  
brawskiego, który dał głównie pomysł do restaura- 
cyi samój kaplicy i po mistrzowsku wykonał wzór do 
ołtarza który ją zdobić będzie.

Odbieramy niniejszy artykuł będący dopełnieniem 
szczegółów w powyższym artykule nieobjętych:

„Od kilku dni osadzone jest i odrłenięte w kapli
cy zwsnaj Orldową w kościele XX. Dominikanów, 
malowanie na rzUa fundacyi p. Aleksandra Przezdzie- 
okieg'-, utwór Juliusza Hubnera profesora akademii 
sztuk pięknych w Dreźnie, i pod jego kierunkiem 
wykonany na szkle przez Seheinerta 1 Haosla w fa
bryce królewskiej porcelany w Meissen. Dzieło to 
znakomite pod każdym względem, kolosalne w wy 
miarach, świetnością i wspaniałością swoją równic 
jak wyrazem i wzniosłą powsgą postaci malowanie 
to sk ład a jący ch czy n i  wielkie i głębokie wreżenie 
Podajemy pokrótce opis tego dzieła i okoliczności 
towarzyszących przeznaczeniu go do Krakowa, o Re 
nam są znane. Napis u dołu obrazu na wstędze 0- 
taczającej herby familii (Jlizarów, Przezdzieckich i 
Dziekońskith, świadczy iż fundatorką je»l P* Adelai
da z Olizarów pierwszego ślubu Przezdziecka dru 
giego Dziekońska, która z pracy rąk własnych fun
dusz na kaplicę Bogu ślubowało i zebrała. Wyko
nawca jej woli syn p. Aleksander Przezdziecki zna
ny zaszczytnie badacz dziejów ojczystych, po poża
rze Krakowa w r. 1850, kaplicę jedną w kościele 
XX. Domirikanów z tego funduszu do ozdoby przy
wrócić postanowił, a powziąwszy chęć zbogacenia 

i wielkiego jój okna malowaniem na szkle, zrobić one

kazał w Meissen; dla tago w tern miejscu, źe z niego 
już jedno podobnie wielkie i pięane dzieło w tym 
rodzaju świeżo wyszło było *) i że w tein miejscu 
prof. Hubner zająć się mógł osobiście nadzorem wy- 
onania. Dyrektor części malarskiej w fabryce Mi

śnieńskiej C. Scheinert obok prac na porcelanie u- 
rządził tamże osobno na swoią rękę zakład malo
wania na szkle w ogniu, tej truduój, a u Niemców 
tradycyjnie w wysokióm poszanowaniu będącćj sztuki, 
teraz zaś wykonaniem dzieła tak niepospolitego jak 
okno krakowskie okazał się w niej mistrzem. Okno 
to czyli obraz w cudnym blasku kolorów, obok ściś- 
łości rysunku ile możności do wsoru zachowanej, 
orzedstawionym został w tym roku na wystawie 
w Dreźnie, zan m do Krakowa był przewieziony, 1
wzbudził powszechne podziwianie, które podzielała 
rrólewska saska familia dla widzenia go przybywszy. 
Z trze h pńl «« kt6re dzie,i kaaaie“»a rama to okno 
mające 20 stóp wysokości, środkowe zejmuje wy_ 
ibrażenie N. P a^ Y  f  dziecięciem Jezusem unoszą
cej się na obłoku, po lewej ś. Jacek Odrowąż, po pra
wej śta Adelaida królowa Irancuska, klęcząc wzno
szą ku niej złożone do modlitwy ręce. — W górze 
w samój rozecie uk ostry wypełniający, po nad wią
zaniem * Anioł trzymając godło zako
nu DominikańsKiego wskazuje nań, u dołu herby, 

‘ o których wspomnieliśmy wy£ej t o  ile w tego ro
dzaju dziele, wietność barw i dokładnść harmonii 
otrzymana przy wypaienju jc|, w ogniu, nareszcie 
wierność w przerobieniu wzoru i złożeniu całości 
bardzo sztucznie z części spojonój, jest ztisługą ar
tysty na 8*k*e robiącego, przy ozem wielkie i odrę
bnego zupełnie rodzaju zachodzą trudności; o tyle 
zasługa utworu, rysunkn i wyrazu postaci należy do 
artysty, który wzór wykończony czyli karton do
starczył, te zaś ostatnie wysokie zalety które wi

*) W zó r tego dz ie ła , w kaplicy na W innćj gdrze  k ró 
lewskiej pod Dreznem znajdującego się czyli K arton , ro 
boty p. Hubner nadesłany został na wystawę Krakowską.

dzimy w oknie domiuiksńskiem, tłumaczymy sobie 
tern bardziej iż nam jest wiademo, że prof Hubner 
sam i do rysunku na szkle nawet rękę swoją u s 
łużył. Pan Aleksander Przezdz ecki daiąo oaszemu 
miastu ten dar kosztowny, jak i łożąc na odnowienie 
całej k pl.cy nabywa prawa do naszej wdzięczność 
szczególne;. Ws-od smutnego widoku zniszczenia 
jaki świątynia doinitnkariika dotąd jeszcze przedsta
wia, zajaśaiał w niej ten pomnik jak zakład i na- 
zieja przywrócenia jej dawnej świetności. Odwie

dzanym on już zaczyna być licznie przez publiczność. 
Stojąc wśród tój nawy ze środka której oglądać 
go można, niepodobna niedoznać uczucia razem za
chwytu i przerażenia zwracając oczy raz na t |  peł
ność barw znakomitego i skończonego dzieła, drugi 
raz na te obdarte i okopcone mury i zapadłe skle
pienia. Nie jeden z odwiedzających utwoizy zape
wne w myśli całość harmonijną odpowiadającą pjq_ 
kności tój kaplicy] i czysto już wykońszonój na
wy presbyterium, a może nawet z tej myśli wyp|y_ 
nie zarazem i przepowiednia bliskiego przywrócenia 
kościoła Dominikanów.

Niemoiemy pominąć w*m anki iżesmy byli świad
kami jak przybyły z Drezna współpracownik malo
wania na szkle przy tom oknie p- brane. Harnel, t-n 
ciężar 4  centnary przeszło wynoszący oradzał w ra
mie, z jaką zdolnością i troskliwością mimo naiprzy- 
kszejszej pory roku pracę swoją szczęśliwie bez
ładnego uszkodzenia i b0‘ PrzYP«dku do skutku do
prowadził, mając pomoc z rzemieślników miejsco-pomoc
wych, także z badającą i wzorową ostrożnością i po
szanowaniem ok0:°  * *. 8 chodzących; z czego
korzystne wnioski^ azeniu jakie sztuka wywiera
wyciągnąć można.
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in i  w  ręce nieprzyjaciół, którzy wtargnęli 
®p Eupatoryi na posiadłości rosyjskie. Z ł*m a- 

przysięgi zakazane jest tak prawami rosyj- 
^iem i jako i mahometańskiemi. W  istocie w  księ
ż e  „ Wikin® s to i: „Jeżeli się Mahometanie prze- 

panującemu swemu i jego rządom buntują, 
otrzym awszy o tem wiadom ość, należy Ich 

°*trzedz, aby odstąpili od z łych  eamiarów i nie 
^Puszczali się  na potęgę n ieprzyjaciół, a nale
py im zagrozić niechyboem skarceniem.^ Jeżeli 
Potem te osoby, zebraw szy się ponownie w  pe
anem miejscu nie zaniechają f f y f h zamiarów  
Ą^oich, natedy ukarani być mają śmiercią, lecz  
Ąttra ich nie ma być rozciągniętą na ich familie 
1 majątek ich“.

Tak znów  stoi w księdze „Durf®: „Jeżeli kto 
Płożył sobie zrabować bezbronnego, a przed 
Spełnieniem tego zamiaru schw ytany zo sta ł, na- 
tedy ma być ukarany tym razem więzieniem  i 
t*k' d łogo być w niem trzymany, dopóki nie o -  
^ażc żalu. Jeżeli dopuścił się  rabunku, a w ar
tość rzeczy  zrabowanych lub sprzętów  docho
dzi do 2 0 0  drachmów srebra, w takim razie m i 
być pozbawiony jednej ręki i jednej nogi; pier
wsza u łok cia , druga u kolana ma mu być od
ję tą . Jeżeli się  odetnie prawą ręk ę , natedy od
ciąć n ah ży  lew ą nogę. Jeżeli winny zab ił kogo 
c>e zd o ław szy  g * zrabować, naów czas bez naj
mniejszej odw łoki śmiercią ukarany być m a, a 
jeżeli zrabow ał i z a b ił, w tedy należy mu od
ciąć rękę i n o g ę , a potem g ło w ę  lub go potem 
°bw ies;ć , albo też bez poprzedniego odcięcia  
mu tych członków , winien dać g ło w ę  na pień 
*ub pod powróz®.

N aczelnicy duchowni mają zaszczyt podać po
w yższe orzeczenie do wiadomości JW . Pana i 
dodają, że  jeże li między muzułmanami znajdu
jącymi się  w  gubernii Tauryckiej i którzy w y
konali Jego C. M ości przysięgę wierności jako 
łoddani, są tacy którzy się  naprzeciw rządowi 
^buntowali, tacy mają być poddani karom prze
pisanym w  przytoczonych tu prawach macho- 
mptańskich zawartych ńa przestrogę w księgach 
jWikin® i „Durf®.— (podpisano) Mufti Ś tid  
J|żp|il-Effendi przełożony; — Emir Said- Child 
JpTendi, kady ta u ry rk i;— Said-Abdul-Effendi, 
k»dy obwodu symferopolskiego.

Królestwo Polskie.
W a r sz a w a  iT g o  listopada. W yrokiem  polo- 

J*e ro audy to rvatu  p rzez  JO. K sięcia N am iestni- 
i ł  K rólestwa, w  dniu W  l pc* v - s< ro-

zatw ierdzonym , J u l i a n  O wsiany, rodem z gu- 
ernii R adi m skiej, m«jący lat 2 3 ,  za  p rz e s tę p 

c o  polityczne skazanym  z o s ta ł na konfiskatę 
°*Ajqtku.

W ł o c h y .
( iio rn a le  d i R om a  podaje n azw isk a  n a stę 

pujących p ra ła tów , k tórzy jnż przybyli do tej 
stolicy na w ezw anie Piusa IX : J E .s .  kardynał 
Sterka, arcybiskup M uhlński; Dixon, arcybi
skup z  Armagh i prymas Irlandzki; CuIIen, ar
cybiskup z Dublina; JE ksc. S ch w a rcen b jg , rr- 
cykiskup Prsgski; Mazinod, biskup z M arsylii, 
H.Vcaboca, biskup z W erony; Murphy, biskup 
55 Cloyne w IrUndyi; Dehcescl* biskup k Namur; 
|**urher, książę arcyhiskup wiedeński; M ac- 
*L le, arcybiskup z  Tuam w lr la n d y i;  Reisacti 
Arcybiskup z  Monachium; Stahl, biskup z W urz- 
bnrga; J . E . kardynał S c ito w sk i, arcybiskup 
8 Gran i prymas w ęgiersk i; C hsrw az, *ccjdi- 
skup z Gęnui; Rendn, biskup z Anney ; Vibert, 
biskup z  Śgo  Jana de Mauriennpj; MsriJley, bi
skup z Lozanny w  Szw ajcaryi; '  orr^ri, lfi ,UP 
8 Brescia; Benaglia, biskup •  Lodi; JE . U rd y -  
bał G oussct, arcybiskup z Reim8 : ' .? r - p  ’ 
Arcybiskup Gnieźnieński; F em gn o , is up o- 
va i R eggio w  królestwie Neapohtanskiem; Ye- 
reing, biskup z Northampton; P reo x , biskup 
Sioński w  Szw ajcaryi; Bom.ily, arcyb.akup M e
diolański; J . E . kardynał Baluff., arcybiskup 
« Iitela* JE . kardynał W isrm an, arcybiskup 
8 W estm inster; Forster, książę biskup W ro
c ław sk i; Roskel, biskup z Nottingham; Kennfe 
Arcybiskup z Baltymory; O Connor, biskup z  E -  
rie w  S tanach  Zjednoczonych; Della Puenta, 
biskup z SDamanki; Garcia Cuesta, arcybiskup 
8 Śiro Jacka w  Kompostehi; Cuculla, arcybiskup 
8 Naxos w Archipelagu; Labis, biskup z Tour- 
b ay  J  E- kardynał Pianetti, arcybiskup z V i
terbo- Bogdanowicz, biskup in  partibus  z  E u- 
ropio,’ administrator biskupstwa Scopio w  Ser
bii -  razem 37  arcybiskupów i
biskupów aż po dzień 9  listopada.

Kraje Czarnomorskie.

. ąsasgss
& którą me ręczym y, którą w ielcy ksią-

„Znajdziecie tu dep ^’ ^jeg 0 0jca sw ego, 
łę ta  w ystosow ali do wvso* ^ zb u d z ił w  ar- 
W zy,aed Ich Ces. W yaokosc . w
mi, , w  mieście najw iększy ■ J . 0EQtka^ , 
Aęta witani byli z okrzykami JJ" .  C(jvj, v 
Uniesienia. W ojska b yłyb y z*ch ^ Kwycię- 
bsiążęta mogli być świadkami D,9®®far(i g a a -  
?t»a  z dnia ponrzedzającego ich ’ja „o-

mia8ta objaw iła sw oją n iec ierp liw ie  p o . 
Pisania się  przed nimi. P 0 południu ' j  

t .  b e . M ,..le , 1 , W4
bolumna złożona z 1 6  batalionów odważnie p 
Ątąpiła naprzeciw prawemu skrzydłu nieprzy
jaciela i zdobyła red itę . Po w ściek łej bojce 
bataliony nasze pow róciły do miasta nie będąc

niepokojone. Praw ie w  tym samym czasie trzy 
ba aliony uczyniły  śm iały ruch attakowy na ro
boty oblężnicze prawego skrzyd ła  nieprzyja
cielskiego; w z ię ły  1 5  d z ia ł i za gw oźd ziły  ta
kow e, zab iw szy  w ięk szą  część  słu żb y  artyle
ryjskiej. Francuzi przybyli w  posiłku i ścigali 
naszych z wrodzonem sobie zuchw alstw em , a 
korpus 8  do 1 0 -ty sią czn y  podstąpił nieroztro
pnie aż pod mury tw ierdzy. Przyjęto ich tam 
dobrze wymierzonym ogniem , który wielką ich 
liczbę trupem p o ło ż y ł, a w ycieczka z rzadką 
s iłą  uskuteczniona, zm usiła ich do powrotu na 
w łasn ą  linię. W chw ili tego ostatniego ruchu 
przed samą 3 ią  godziną po południu, jenerał 
Liprandi u d erzył z  częśc ią  w ojsk przez siebie 
dowodzonych na linie angielskie. R ozpoczął się  
rozpaczny bój. K azałem  iść mu w  pomoc w oj
sku na prędce w  Czorgun zebranemu. Dragoni 
nasi uskutecznili dw ie św ietne szarże. N ieprzy
jacie l szczególnie bronił s ię  uporczywie, a za  
nadejściem nocy położono bitw ie koniec. Z  na
szej strony było  w  ogniu na obu punktach 2 2  
tysiące. Straty b y ły  znaczne, nasza mniej w ię
cej około 4 ,0 0 0  ludzi, nieprzyjaciel najlżej li
cząc tyleż stracić m usiał. K rw aw a ta potrzeba 
była  tylko jednym z  w ypadków  często zdarza
jących się  w  wojnie. Gdyby s i ły  nasze były  
razem w  kupie, bylibyśmy niezawodnie nieprzy
jaciela w  najw iększe w praw ili zam ięszanie. Ś c  ą- 
gamy teraz w szystk ie  nasze rezerw y z Sim fo- 
ropola, B łkczyseraju  i Sutachiw y. Zim ierzam y  
stanowczo przejść do działań zaczepnych i nie 
damy nieprzyjacielowi ani jedaego dnia pokoju. 
S iły  jego w idocznie słabną. C zęściow e posiłki 
które zwolna pościągał, nie w y starczy ły  na za
pełnienie braków w  szeregach przerzedzonych 
wojną i chorobami. S iła  jpgo nie wynosi obe
cnie w ięcej nad 5 0 ,0 9 0 .  W ojsko to nie może 
ujść rąk naszych; po naszej stronie moralna 
przewaga i wielka przew aga liczebna. Jeate- 
śmy na w łasnej ziemi i w alczym y zarazem za 
nasz kraj i za najśw iętszą z spraw naszych.^

— D epesza telegrr liczna z  M arsylii z 16go  
b. m. podaje je szcze  kilka wiadomości, które 
przyw iózł „Synai:®

3 0 g o  października za łoga  sebastopolska zro
b iła w ycieczkę w  masie. D yw izya jen. Bosquet 
zw róciła  Rnsyan i odparła ich do tw ierdzy. 
Jou rnal de C onstantinople  podaje jako po
g łosk ę , że  w  tej rozprawie sprzymierzeni w zięli 
6 ,0 0 0  niewolnika. P og łosk ę tęż samą przy
w ió z ł na Z ich ód  „Tabor.®

D w ie w ycieczki zrobione b y ły  z nie w iększą  
korzyścią Ig o  i 5igo listopada.

W  skutku uskutecznienia przez oblegających  
dostępnego w yłom u, Rosy&nie przygotowali się  
do w ysadzenia min, co w idząc Francuzi co 
fnęli się  i obwarowali się  dalej w  tyle. L ecz
s i ły  e a ło g i w y e se r p e a e  b y ły  chorobami i w zm a
gającym  s ię  gfodem , ch ociaż kom unibacya tw ier
d zy  z  okolicą jest z a w sz e  a północnej strony  
wolną.

Pogoda sprzyjała bliskiemu rozwiązaniu. Jak
kolwiek trzęsienie ziemi w Konstantynopolu i 
podczas ca łego  tygodnia okropno burze pano
w a ły  ns morzu Czaroem, m tło  się  to dało u* 
czuć Sebastopolowi i od daty ostatnich w iado
mości powietrze zaczę ło  się  uspokajać.

P rzybyłe z Konstantynopolu okręty, przyw io
z ły  zaspokajające w ieści o eskadrach w  czasie  
burzy. Fregata egipska rozbiła się  jednak n% 
Bosforze, a „H maltya® d uznała przygód. 

„Mahmudie® schronił się w  porcieHeraklei, Dru
ga przesyłka z posiłkami od w ice-króla E g i
ptu, zmuszona b yła  w ejść do portu Aleksan
dryjskiego.

Now a przesyłka artyleryi złożona z 3 0  daiał 
i nie w chodząca do liczby d z ia ł 5 0  św ieżo  w y
sła n y ch , jest w łaśn ie  na w yjeździe z Francyi 
do Turi yi. W szystko jest przygotowano w  Mar
sylii i Tolonie do przeprawy przed końcem mie
siąca z 7ej i 8ej dvw izyi. Okręty „Suffr. n® i 
„Jena® w ractją  ze W schodu w  celu brłnia u- 
działu w  tej przeprawie.

— Z  M arsylii I 6 g o  listopada donoszą: Listy 
z Krymu przywieziona przez „Sinai® mówią, 
że nowe pożary w ybuchły w  Sebasłopolu, i że  
mianowicie sk łady z żyw nością zgorzały . Strza
ły  d z ia ł lankastrowych zatopiły 2 7 g o  dw ie fre
gaty w porcie wewnętrznym sebastopolskim i 
uszkodziły  w iele statków; jeden z nich „Dwu
nastu Apostołów® zapalił się. Jenerał K'rj*~ 
kow m ówią, że  zabity od bomby. Statki wio
zące do Krymu brygadę jenerała Mayran, w i
dziane b y ły  6go  na morzu Maimor*. Żuawi 
przybyli z A lgieryi i 1 ,0 0 0  tyralierów w ysia
d ło  ns ląd w  B tła k łsw ie . l i g o  przybył do 
Malty transport 5J,000 Aoglików z końmi i a -  
municyą.

— List z Konstantynopola z dnia 3 1 g o  p aź
dziernika zam ieszczony w la  P resse  następne 
podaje szczeg ó ły :

Uformowano m ały oddział pod nazw ą wolnej 
kompanii, złożonej zw ybora strzelców  w encej- 
skich i żuaw ów . Stanowiskiem ich są podkopy, 
baterye, zasadzki, gdzie co 5  godzin są  luzo- 
wani. „M iło jest? p isze pewien oficer tej kom
panii, „rozkazyw ać takim ludziom. Co za zimn* 
krew ! co za przytomność! W eso ło ść  nieopu- 
szcza ich ani na chwilę. Z darzyła  sie, że dwaj 
strzelcy jedli śniadanie, gdy fort roVy ;9ki dał 
ognia, bomba pada i o kilka metrów obok roz- 
prysknąwszy się, mięta pomiędzy nich skorupę 
półw ydrąioną. Dobrze! rzekli obaj biesiadnicy 
będziemy mieć talerz! I odtąd nanA w de iadaią

na tćj n iezw ykłej miseczce.®
„Strzelcy nasi nie mogli sobie zrazu dać ra

dy z  nowem zaprowadzeniem u Rosyan. N ie  
przyjaciel urządził w ew nętrzne drzw iczki za 
mykające otwór strzelnicy za  każdym strzałem  
działow ym , co zabezpiecza artylerzystów  od o- 
guia naszych żołnierzy i daje im czas nabijania 
d zia ł sw oich. w iarusy nasi ostrożność tę
nieprzyjaciela obrócili w  żart i na swój użytek. 
Ś ciśle  obliczyw szy czas potrzebny Rosyanom do 
nabicia działa, dawali tymczasem spoczynek  
ręce i oku. Po npłynionej zaś przerwie każdy  
»ię sk łada w ołając: proszę otw orzyć ( le  cor
don s ’d vous plait) i drzw iczki otwierają się, 
\  ilekroć ręka lub g ło w a  w ychyli się  ze  strzel
nicy, już się więcej po za nią nie cofnie cała.®

Z e strony Anglików artylerya uczyn iła  w ie l
kie zniszczenie* C ałe  przedmieście leżące na 
prawo portu wojennego zamienione w  gruzy, a 
Piękna kamienna budowa nazwana na planie do- 
m,‘m szalonych zrównana a ziem ią; Jou rnal de 
Constantinople  zapewnia, że  kilka okrętów flo
ty d osięg ły  1 2 0  c. dzia ła  angielskie.

Obozy sprzymierzonych dostatecznie zaopa
trzone są w żyw ność w  tej chw ili. Nasi ż o ł-  
pierze mają dobry chleb, który sim i pieką, lecz  
jedzą mięso solone. Anglicy nie mają chleba, 
lecz za to podostatek w o łó w  dostarczających  
im wyborne befsztyki i często do nas się  po 
ChDb udają.

Stan zdrowia ile możności je st dobry. P rzy
kre prace oblężnicze sprow adztją  n iesłychane  
puużenie i febry, zresztą nocy są chłodne i sta- 
1*1 się  przyczyną chorób. W  tym tygodniu 4  o -  
°kręty przyw iozły  tn 9 1 0  chorych i rannych, 
nie będących jednak w  niebezpieczeństw ie. My 
•ppiej jesteśmy pom ieszczeni niż A nglicy, ż o ł 
nierze n*si pod namiotami mają ochronę prze- 
ciw  w pływ om  niepogody i zimna, sprzymierzeni 
zaś sypiają pod gołem  niebem.

Oficerowie nasi pragną gorąco szturmu, i kcń- 
U* trudów, które im się  dają w e znaki. Obóz 
dobrze jest utrzymany, okolica prawie jest uor- 
Kanizowaną, na gościńcach są  drogozkazy. Lecz  
trudno wyobrazić sobie stan powierzchowny  
wojsku, mundury powalane, podarte, obuwie 
dziurawe, bielizny brak zupełny. Dałem  koszulę 
i krawat pułkownikowi angielskiemu potomkowi 
jednej z najśw ietniejszych rodzin W . Brytanii, 
podzieliłem resztę pomiędzy innych oficerów, 
^których kilku nieodmieniło bielizny od dni 18 . 
Ż ołnierze szczęśliw si, mając w szystko na sobie 
nie doznają w  niczem braku.

wal się o rzeczy, które zdaniem ich niepowinny go były obcho
dzić jak np. jak się nazywają, skąd rodem, wiele mają lat, 
wiele dzieci, a potóm dziwiło'jicŁt niepomału, ic  na ka- 
żdćj stacyi kolei źelaznćj otaczali ich zaraz ludzie zbrojni 
w karabiny i pałasze, jakby byli dzikimi Indyanami go
towymi rzucić się na bezbronnych i zedrzeć im skórą 
z czaszki.

Przegląd Polityczny.
Depesze telegraficzne.

Ge n u a  18 listop. A®gi®lsdy ajenci starają się 
ciągle o wynajęcio okrętów parowych i żaglowych 
do przewozu świeżych wojsk i amunicyi do Krymu, 
i traktują w tym względzie z Towarzystwem feglugl 
zaatlantyckiej o odstąpienie dwóch parowców na 6 
miesięcy za opłatą po 3 funty miesięcznie od beczki; 
węgle nie liczą się.

Kroniki miąjseowi i sigrinisnu.

odtąd naprawdę jsdają

K raków  dnia 21go listopada. Na dzisiejszym tar
gu ni a mały był popłoch. Ceny artykułów żywności je
szcze *ie podniosły. P rzekupnie którym  dawniej nie wol
no b y ło  w y  k u p o w a ć  p o m io n io n y c h  a r ty k u łó w  o d  w łoS o ian  
okolicznych a i  po godzinie 1 OSj, to je s t  po zaspokojeniu 
pierwój konsumentów, opanowali od niejakiego czasu m o
nopol targowy. Dziś pilniój tego przepisu przestrzegać na 
nowo zaczęto i dla tego wielu przekupniów aresztowano 
za wczesne wykupywanie. Wartoby także pilnie baczyć 
na miarę, a powtóre na wilgocenie kaszy, która napę- 
czniswszy przybywa znacznie na mierze. 8t.rata z tego 
powodu jest dwojaka: raz na ilości, powtóre na dobroci, 
gdyż zwilżona kasza ulega łatwo tęchnieniu.

— Donoszą nam z Wrocławia, że przed dziesięciu 
doiami zszedł z tego świata w tóm mieście p. August 
Karśnicki, majętny obywatel Królestwa Polskiego. W dłu- 
giój i dokuczliwój chorobie doznawał on opiekuńczćj tro
skliwości sp strony pani Pauliny baronowój Richthofen, 
która uietylko niosła mu ulgę i pociechę w cierpieniu, 
ale razem i do ratunku duszy drogę przygotowała. Wiel
możny ksiądz Kraióski obojga praw i Ś. T. Doktor, na
pisał z tego tytułu wiersz pochwalny dla pani baronowój 
Richthofen, którego z powodu rozciągłości umieścić nie 
możemy:

W iadom o, że o sekcie mormoóskićj tyle sprzecznych 
nagadano j u$ rzeczy, a między innemi tyle dziwactw, że 
n ier.z  w ątpić wypada, czy opisy są prawdziwe, boby już 
o rozum ie ludzkim zwątpić wypadło. Tymczasem se
kta ta  szerzy się dość szybko w północnćj Ameryce, w A n
glii i w krajach Skandynawskich. Główne jó j siedlisko 
nad jeziorem  Słonem w Ameryce, gdzie oni sami w yłą
cznie dzierżą wszystką władzę prawodawczą i wykona
wczą. Sm ith zwany Jo e  był jó j założycielem i uważany 
jest za istotę wyższą i doskonalszą. Dawno już  temu 
król pruski chcąc poznać głów ne tój sekty cechy, spro- 
wa *l* sobie kilka pisemek traktujących o tym przedm io- 

18 pośrednictwóm posłów swoich w W ashingtonie i 
w Londynie. Dowiedziano się o tóm nad jeziorem  Sio- 
nem i w Liverpoolu głównój siedzibie tego wyznania 
w E uropiet zwłaszcza że p. Bunsen zażądał broszur tych od 
jednego z naczelników m ormońskich. N a kongresie przeto 
nad Jeziorem  Słonem powzięto od razu przekonanie, że 
król p rUskj sprzyja tój sekcie i że należy z okoliczności 
korzystaj j nawrócić Niemcy, w pomroce niewiadomości 
zanurz0ne w  tym «elu wysłano z A m eryki deputacyę 
do kró la  do B erlina, lecz jakież  było zadziw ienie przy- 
byfych w deputacyi, kiedy ich n ie przyjęto, a  natom iast 
kazano gję  ,taw ić przed sędziego policyjnego, który  się 
zabrał ,j0 spisywania protokółów , wypytywał ich naprzód 
c*y 8ł  katolikam i c ł i ' p ro testan tam i, a gdy mu odpowie
dzieli, £e apostołami nowćj Ew angelii Jezusa  Chry
stusa, zapytano ich, c*y wie lzą kto by ł Jezus Chrystus, 
a  potóm kto jes t J o e .  Po  wielu innych pytaniach ka
zano im wynosić się natychm iast z Berlina. Delegowani 
wróciwszy złożyli raport i w osobnój broszurze opisali swój 
pobyt w Berlinie a pisemko to ciekawe je s t  pod wzglę
dem zapatryw ania się Mormonów na obyczaje i urządze
ni* »cyw iliz3wanego“ świata. Szczególnie im się dziwną 
wydawała ciekawość sędziego policyjnego, który  wypyty-

W K u ryerze  W arszaw skim  czytamy następu
jące urzędowe wyjaśnienie, odnoszące się do bitwy 
12°o b ^eP88ł  ̂ Menszykiwa s dnia

„Buletyn; anglo-fraucuzkie znajdują sposób prze
obrażenia krwawój rozprawy z 5go listopada r. b. 
na ogromne zwycięitwo odniesione nad armią po
siłkami zwiększoną. Dla przywrócenia prawdy f  k- 
tów, powiedzieć mołna, ie  jeśli jest zwycięztwo 
po którój stronie, to niezawodnie po strenie tego, 
który uderzywszy, zdobył kilka bateryj bagnetem,’ 
zagwożdził w niej działa, i cofając się po otrzyma
niu tego rezultatu, odparł dzielnie szturm usifowa- 
ny na jeden z bastionów miasta. Pocóź więc opie
wać zwycięztwo, kiedy tylko opłakiwać należy wiel
ką rzeź ze stron obu nastąpioną? Rzeczy zawsze 
stoją w tym samym (tanie jak były przed tem spot
kaniem. Armia nasza, która łatwiej może mieć po
siłki i zasilenie żywnością, niżeli nieprzyjacielska, 
która mniejsze cierpi niewygody, na własnym dzia
ła gruncie, ma kommunikacye swoje wolne, zajmuje 
te same pozyoye, zagrażając z jednej strtiny kom- 
munikaoyom oblegającej armii z Bałakławą, a i  dru
giej gotowa jest do odparcia szturmów, jakieby 
mogły być przypuszczone do miasta. Ostatnia de
pesza księcia Menszykowa donosi, że: „„od dnia 27 
października (8 listopada) do 31 października (12  
listopada) roboty oblężnicze nie posuwały się na
przód, i że kanonada trwała dalój nie zrządzając 
szkód wielkich, które zresztą każdej nocy zaraz 
naprawiano. Nieprzyjaciel fortyfikował dslej silnie 
swe prawe skrzydło aż po samą Bałakławę““,

„Takie jest rzeczywiście położenie, a więc wcale 
nie zgadza się z kłamliweit.i opisami gazet zagra
nicznych*.

Gaz. Krzyiowa  podaje depeszę tej samej treści 
(Petersburga, a Kor. Austryacka z Odessy, nie 
powtarzamy ich przeto.

W edług Indep. ttelge 30,000 Turków udać się 
ma do Perekopu. Jak daleoe ta wiadomość jest pra
wdziwą , sam ten dziennik nie jest pewny i nie po
daje tai źródła. Z drugiej strony Cop. Cor. u lrzy- 
muje, ie  wojska tureckie wkraczają do Bosarabii* 
być więc może, ie  owe 30,000 wojska tam są prze
znaczone. Omer pasza spodziewany był 15go w Fo- 
tjzanaoh gdzie ina stać główną kwaterą.

W odebranym dziś M onitorze  z 19go znajduje
my artykuł, którego treść podaliśmy wczoraj z de
peszy. Brzmi on dosłownie:

„Publiczność powinna zrozumieć, dla jakich powo
dów roztropności Rząd wstrzymuje się od ogłusza
nia dokładaie ilości wojsk które na Wschód wysyła. 
Dla ocenienia sił armii francuzkiój przed Sebasto- 
jolem, dość wiedzieć, że w chwili wylądowania 
w Krymie, armia ta która wraz z angielską wygrała 
bitwę u Almy, składała się z 4ch dywizyj; że na
stępnie powiększoną została 2ma dywizyami, a dwie 
inne są ju i w drodze. Tak więc nie licząc posił
ków wysyłanych codziennie dla uzupełnienia bra
ków w miarę ich powstania, armia francuzka nieba
wem będzie podwojoną.
„Armia angielska otrzymuje również wzmocnienia 

znaczne. Toż samo jest z wojskami tureckiemi, któ
re wzmacniają się przybywającym żołnierzem z Tu
nis, z Egiptu i Konstantynopola.

„Utrzymanie armii francuskiej jest znpełoie zape
wnione. Administracya połączyła w swoich maga- 
synach w Krymie żywności na 120 dni i zapasy 
wszelkiego rodzaju.
„Z usiłowaniami wojsk naszych łączą się usiłowa

nia marynarki oesarskiój, która oprócz flot naszych 
sprzymierzeńców, liczy nia mniójjak 70 statków wo
jennych, na morzu Czarcóm. Statki te  są uśyte do  
blokowania portu se b a s to p o lsk ie g o , zagrażania innym 
nurtom rosyjskim, tudzież zapew niania z pomocą 
13tu statków p a ro w y ch  w ie lk ió j miary w ym celu 
najętych dostawy żywności dla w ojska i przewozu 
wojak między K onatanłynopolem  a teatrem bom®.

W edług pewnych wiadomości, cała dywizya ro _ 
syjska z 16,000 ludzi ęłoiona, znajduje f i ,  w KieI_ 
each. Zajęła ona wszystkie domy prywatne i publiczne: 
w g o sp o d a c h  nawet pom eszkama znaleść n n  mo
żna. W przeszłym tygodniu gubernatorowie cywilni 
Królestwa Polskiego powołani zostali do Warszawy, 
skąd po odebraniu ustnyoh instrukcyj od księcia 
Namiestnika, wrócił, do właściwych gubernii , gdzie 
zn(5w zwołam byli naczelnicy powiatowi w celu za
pewne udzielenia im otrzymanych w Warszawie in- 
strukoyj. Z^azd taki naczeln ków odbył się w Kiel
cach na dniu 18 b. m. m. Coby te insirukcyo za
wierały — nie wiadomo.
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P zvjeclia li od d. 20go do 21go listopada.
HOTEL POLLEBA. Strzałkowski Adam dzierżawca 

z żoną, Strzałkowski Ignacy właściciel dóbr z Tarnowa. 
Balseli Anna z Berlina. Uzdranoky Edward major z fa
milią z Włoch. Bar. Laykam pułków, z Łańcuta. Voigt 
Christ. August ze Lwowa.

HOTEL DREZDEŃSKI. S. Pausth kupiec z Tarnowa. 
Malinkowski Wiktoryn kadet od ułanów z larnowa.

HOTEL ROSYJSKI. Minas Ignacy c. k. k o l e k t o r  lo -  

teryi z Wiednia. Frischauer Maksymilian kupiec z Berna. 
Sternfeld Henryk kupiec z L u n d e n b u r g a .

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
W a r ‘ £ » w a  19 listopada. Komisya rządowa przycho

dów i skarbu ogłasza: W  spełnieniu decyzyi rady admi- 
nistracyjnój Kró estwa z dnia 12 (24) października r. b. 
N. 25.G21, podaje do powszechnćj wiadomości, że z po
wodu powziętćj wątpliwości przez Komory Celne, na gra
nicy Królestwa położone, jaka opłata na drogi i spławy 
ma być pobieraną, wtenczas, gdy towar ulegający niż- 
szćj opłacie, zadeklarowanym będzie mylnie jako taki, od 
którego wyższa opłata jest oznaczoną ; minister finansów 
zgodnie z protokółem rady ministerstwa, decyzyą z dnia 
23 sierpnia r. b. postanowił: źe w takim wypadku, po
bór opłaty drogowej należy uskuteczniać podług tego ar
tykułu taryffy, pod który towar istotnie podchodzi.

Kurs papierów publicznych i ©teniednr
W ie d e ń .  Kursa telegraficzne z d. 2 Igo listopada: —  

Metaliki 5-proc. 82% . — Metaliki 4 %-procent. 72*/a. — 
Metaliki 4-pr. 65% . — 4-pr. * 1852 r. 92 .—  2% -pr. 
847/ t6. —  1-pr. 1 9 %  z ciągn.—  z 1830 r. 250, 302 .— 
Augsburg 12 93/s . —  Londyn 12 kr. 33. Paryż 151.—
Akcye Bankowe 12 3 1 .— Akcye kol. żel. póin Fer-
dyn. ___ — Pożyczka z r. 1851 lit. A . ., B. —
Ost-Donau Dampfscb.— .

- u r s  k r a k o w s k i  21 listopada. Bankn. aus. żąd. 90 
płacą 8 9 */4 —  Pruski kurant żądają l l l ' / j  płacą 110% . 
Ruble sr. nowe żąd. 104 płacą 103. — Cwancygiery
nowe ż. 1 1 3 %  pł. 112’/a Cwancyg. stare ż. 114—
pł 113. — ‘ Imper ż. 353/3 , pł. 3 5 l/3. —  Dukaty austr. 
hol. ż. 2 0 %  pł. 2 0 % . —  20-firanki ż. 3 5 %  pł. 35—  
Listy zast. poi. żąd. 99 płacą 9 8 % . — Listy zast. gal. 
żąd. 8 7 %  pł- 8 6 % . Obligi Indemn. ż. 74,— pł. 78% .

Kut*S lwowski d. 15 listopada. Dukat hołend. 5 złr. 
kr. 48. —  Dukat ces- 5 złr. 54 kr. — Pólimperyał ros. 
10 zlr. 7 kr. —  Rubel ros. 1 złr. 5 7 kr. —  Talar pru
ski 1 złr. 50 kr. — Polski kurant i pięciozłotówka 1 złr. 
25 kr. —  Kurs list. zast. w gal. stan. Instytucie kredy
towym: Kupiono prócz kuponów 100 po złr. 85 kr. 54 
m. k. —  Sprzedano 100 po złr. 8 6 kr. 24. —  Dawano 
za 100 złr. —  kr. —  Żądano złr. —  kr. — .

K u r s  w ic d e  t s k i  z d. 2 0 listopada. Metaliki 82 % . 
Nowa pożyczka 72 % . Akcye Banku wiedeńs. 12 24. —  
Akcye kolei Żelazn, północ. 17 63/4. Agio od złota 31*/a 
od srebra 2 7 % . Obligac. uwoln. grunt. 7 5. — Poży
czka ostatnia narodowa 86% .

K u r s  w r o c ł a w s k i  z d. 30 listopada. Banknoty, 
aastr. 7 9 % a żąd.—  Bankn. poi. 90 d .—  Listy zastaw, 
polsk. dawne 8 8 %  żąd. nowe 88 ż .—  Listy zast. pozn. 
4-proc. 101 żądają dto. 3 %-proc. 93 Via żąd. —  Kolćj 
Krakow, górn. Szląska —  ż.

(N adesłane).
Niezwyczajne i niesłychane dotąd nigdy ceny żywno

ści w mieście Krakowie i prawie całćj Galicyi, w pierw
szych zaraz po żniwach miesiącach, głodną i straszną za
powiadają wiosnę. Lud nasz mało pracował w lecie, i 
wcale nie zwracał uwagi na dotkliwy przednówek. Już 
większa połowa rolników, których przeznaczeniem jest 
dostarczać innym ludziom żywności, nie mają ziarnka 
zboża nietylko na żyfie, ale i na przyszły siew wiośniany. 
Jak rok 1847 rozsiał śmierć głodną nigdy dawnićj nie
znaną po całćj Galicyi zachodnićj, tak i nadchodzący 
zdaje się zapowiadać klęskę podobną, tćm straszliwszą, 
że ceny artykułów żywności są daleko wyższe, i że więksi 
właściciele niemają już obowiązku żywienia swoich są
siadów.

Byłoby już na czasie obmyślać środki, jeżeli nie do 
odwrócenia, to przynajmniój do ułagodzenia strasznćj klę
ski głodu. Zakaz przywozu zboża i innych artykułów ży
wności z kraju sąsiedniego, będzie może dla nas stra
szniejszy od samego nieurodzaju; bo w latach nawet naj
urodzajniejszych, cyrkuły zachodnie Galicyi, bez polskiego 
zboża obejść się nie mogły; a dziś, gdy ziemniaki prze
padły a zboże się nieurodziło, smutna, bardzo smutna 
przedstawia się katnstrofa.

Lecz kiedy powiększyć masśy żywności niepodobna, 
przynajmniój wypadałoby z tćj, którą posiadamy jak naj
lepiej korzystać . . . .

Wiadomo z chemii, że is to ty  a zo to w e  najposilniej- 
szym są pokarmem dla ludzi i zwierząt, że pokarmy nie- 
zawierające tych istot, mogą być strawne i zdrowe, ale 
posilnemi nie są i nie wpływają na wyrobienie się mięs 
w człowieku i zwierzętach. Ponieważ pokarmy mięsne 
najwięcój zawierają tych pierwiastków, dla tego tćż naj- 
siliuej8Zy dają posiłek.

Mniąj daleko istot azotowych znajduje się w zbożu, a

bardzo dobrze wygląda. To równie się stosuje do mąki 
i chleba z pszenicy jak i z żyta.

Od niejakiego czasu lud nasz wiejski przestał się zaj
mować pieczywem chleba dla siebie, kupuje go pospolicie 
w mieście —  a nasi piekarze nie pieką nigdy razowego 
chleba żytniego, chleb zaś pszenny razowy nieznany jest 
prawie w naszym kraju. W  latach, w których posiłku 
jest podostatkiem, przedmiot ten może nie zwracać uwagi; 
ale dziś jest żywotną myślą w utrzymaniu kraju. Korzec 
żyta lub pszenicy na raz zmielonćj, daje posiłku prze
szło półtora razy tyle, co po wypytlowaniu dać może 
sama czysta i biała mąka z tego zboża wydobyta.

Przydawszy do tego większe koszta miewa, oszczęd
ność w używaniu mąki razowej, którą samemu w domu 
na żarnach otrzymać można, okaże się bardzo wielka. 
W  Krakowie widzieć można jak lud nasz pracą zajęty-, 
wiedziony przeczuciem albo doświadczeniem, chciwie się 
ubiega za chlebera razowym żołnierskim i płaci go czę
sto drożój nad piękny chleb pytlowy.

Byłoby bardzo właściwćrn, ażeby władze miejskie po
lecały piekarzom pieczenie chleba razowego tak żytnego 
jak pszennego, a razem żeby wszyscy mieszkańcy dowie
dzieć się mogli, że chleb razowy, mianowicie dla ludzi 
ciężką pracą zajętych jest daleko strawniejszy i posilniej- 
szy od chleba pytlowego. Dla jedzących podostatkiem 
mięso, chleb pytlowy lubo mnićj posilny, pod względem 
strawności ma niezaprzeczoną wyższość.

i i i p i m

n. H u so . Kundmachung ( i  134-33
Laut Erlasses des hohen k. k. Finanz-Ministeriums vom 

4ten November 1854 Z. 20,369 ist bei der am 2ten 
November 1854 Stattgehabten 2 61ten Verlosung fier 
altern Staatsschuld die Serie 238 gezogen worden.

Dieselbe enthalt Hofkammer-Obligationen von verschie- 
denem Zinsfusse u. z. 80,22 0 mit einem Zehntel der 
Kapitalssumme,
80,7 82 bis 80,807; 80808 mit einem Achtel der Kapi

talssumme,
80,810 bis 80,938, 80,939 mit einem Viertel der Ka

pitalssumme,
80,940 bis 81,014 im Kapitalsbetrage von 1,00 8,3 95 fi. 

5 3 %  kr. CMze mit Zinsen 2 5,2 09 fi. 53%  kr. CM. 
Diess bringe ich zur allgemeinen Kenntniss mit dem 

Bemerken, dass die erwahnten Obligationen nach den 
Bestimmungen des Allerhócbsten Patents vom 21 ten Marz 
1818 gegen neue zu dem ursprfinglichen Zinsfusse in 
CMze verzinsliche Staatschuldverschreibungen umgewecb- 
selt werden.

Krakau am 13. November 1854.
F ranz  Graf Mercandin, 

k. k. Landes-Pr&sident u. Chef der Steuer-Direction.

Nr. 5 ,9 3 5 . K u n d m a c h u n g  ( h 2 b .-3> 

Bestimmungen wegen der Bemessung und 
Entnchtung der Einkommensteuer in der 

Stadt Krakau fur das Verwaltungs- 
Jahr 1855.

Nach dem mit dem hohen Finanz - Ministerial-Erlasse 
vom 7. Oktober 1854 Z. 1 8 1 8 4 — F. M. herabgelang- 
ten , bereits óffentlich kundgemachten a. h. Patente vom 
2 7,. September 1854 , ist die Einkommensteuer sammt, 
den Zuschlagen zu derselben, in dem Ausmasse und nach 
den Bestimmungen wie sie fur das Verwaltungs-Jahr 18 54 
vorgeschrieben warden, auch im Verwaltungs-Jahre 1855 
zu entrich’en.

Da jedoch die zur Bemessung der Einkommensteuer 
fflr das Verwaltungs-Jahr 1854 vorgezeichneten Grund- 
lagen, nicht auch ganz fiir die Besteuerung des Verw.- 
Jahres 1855 in Anwendung kommen kónnen, so hat das 
hohe k. k. Finanz-Ministerium laut des am Eingange be- 
zogenen Erlasses Folgendes angeordnet:

1) Den Bekenntnissen fiber das Einkommen der I- 
Klasse ffir das Verwaltungs-Jahr 1855 sind die Ertrag' 
nisse und Ausgaben der Jahre 1852, 1853 und 1854 
zur Ermittlung des sich ergebenden reinen Durchschnitts- 
Ertragnisses zum Grunde zu legen.

2) Die Anordnungen der §§. 21 und 22 des a. b' 
Patentes vom 2 9. Oktober 184 9, fiber die Einhebung 
der Einkommensteuer von den stehenden Bezfigen der If- 
Klasse sind auch auf die von solchen Bezfigen ffir das 
Verwaltungs-Jahr 185 5, welches mit dem 1. November 
1854 beginnt und am 31. Oktober 1855 endet, fallige** 
B etrage  anzuwenden.

8) Die Zinsen und Renten der III. Klasse, welche der 
Verpflichtung des Bezugs-Berechtigten zur Einbekenmtng 
unterliegen, sind ffir das Verwaltungs-Jahr 185 5, nach 
Stande des Vermogens und Einkommens vom 31. Okto- 
ber 1854 einzubekennen.

4) Die Uibernahme, Prfifung und Richtigstellung der 
Bekenntnisse und Anzeigen ffir die Einkommensteuer, da®1 
die Festsetzung der Steuergebfihr, liegt der k. k. KreiS" 
behorde ob, und hat nach den bestehenden Anordnunget* 
zu gescheben.

5 ) Die Entscheidung fiber die Rekurse gegen die
k . S teuer - D irek tion  ffir K rakaui tych przcz star£llme pytlowanie w znacznćj części się I Steuerbemessung der k. 

pozbywamy, Najwięcćj k la js tr u  istoty azotowćj znajduje j und das westliche Galizien zu, endlich 
gię w zewn2ttznśj . wewnętrznćj powłoce ziarna. Jeżeli j 6) Zur Uiberreichung der Bekenntnisse fiber das Ein-
ta przez Pytlowanie oddzielona będzie i pójdzie w otręby, j kommen, und zu jener der Anzeigen fiber stehende Be- 
mąka, azatćm , % ni(5j wypieczony, ataje się mnićj zuge, wird mit Hinweisung auf den §. 32 des a. h. Pa-
posilnym  od mąk, ; chleba wypieczonego z mąki razowćj. 1 tentes vom 2 9. Oktober 184 9 und auf die Bestimmun-
R obiono liczno i ośw»adczenia z chlebem razowym i py- gen der Vollzugsvorschrifit vom 11. Jłnner i8 6 0  d ie  
tlc w y m , * Przc onano 8»s, £e zwierzęta karmione samym1 F r i s t  b is  31. D e z e m b e r  1854 b e s tim m t. Die zur 
ty lko  chlebem  PJ owym V z  dodania wszelkiego innego | Ausfertigung der Bekenntnisse e r f o r d e r l i c h e n  vorgedruck- 
p o k arm u , zaghHZutie z % aty . zwlerzęta za^  którym i ten Fassionsblanquette sind bei den hierortigen Grund-
taką samą c0 . W‘' ° ' ^ 1(?r'B!'*ym dawano karmę kontem vorr&thig, und werden den Parteien unentgeld-
cbleba razow ego J %  . ,  ’ si«s wypasały. Żoł- lich verabfolgt werden.
nierz rosyjski n iekie y “ ®8o nie dostaje p o - 1 G leichzeitig  wird den S teuerpflichtigen ra E rinnerung
silku  n a d  chleb g ruby razowy, p zeciel £yje ; czc, t o 1 oehracht. dass sie ih re  B ekenntnisse nach besten W issen

Antoni K io b u k o w sk i Redaktor odpowiedzialny

und Gewissen auszufertigen haben. Derjenige der in den 
Bekenntnissen ein der Steuer unterliegendes Einkommen 
verschweigt, oder dadurch, dass er die Fassion zur ge- 
hfirigen Zeit zu Oberreichen unterlasst, sich oder einen 
Andern der angeordneten Steuer zu entziehen sucht, oder 
in der Fassion die ffir die Steuerbemessung erheblichen 
Umstfinde ih der Art unrichtig angibt, dass dadurch die 
Steuer ganzlich umgangen oder mit einem minderen ais 
dem vorschriftsmfissigen Betrage bemessen wurde, wird 
nach § .3 3  des Einkommensteuergesetzes mit dem drei- 
fachen desjenigen Betrages, um den die Steuergebfihr 
verkfirzt, oder der Gefahr der Verkflrzung ausgesetzt, 
wurde, gestraft werden.

Schlfisslich wird noch insbesondere bemerkt, dass in- 
soferne die Einkommensteuergebfihren pro 1855 nicht vor 
dem Verfalle der ersten Einzahlungsrate d. i. bis Ende 
J&nner 1855 zur Vorschreibung gelangen konnten, bis 
zur Auftheilung der neuen Schuldigkeit die Einhebung 
und zwangsweise Eintreibung dieser Steuer im Grunde 
des von hieraus unterm 17. Juli 1854 Z. 4444 kund
gemachten hohen Finanz - Ministerial - Dekretes vom 2 6. 
Juni 1854 Z. 2' 1328 —  2040 nach der Gebfihr des 
Vorjahres stattzufinden hat.

Von der k. k. KreisbehOrde.
Krakau am 9. November 1854.

Obwieszczenie.
Przepisy pod względem wymiaru i opłaty 
podatku od dochodu to mieście Krakowie 

na rok administracyjny 1855.
Według Najwyższego Patentu z dnia 2 7 września 1854 

roku przy rozporządzeniu Wysokiego Ministeryum Finan
sów z dnia 7 października 1854 r. L. 18184 —  M. F. 
nadesłanego, podatek od dochodu tudzież dodatki do ta
kowego w roku administracyjnym 1855 opłacać się bę
dzie według wymiaru i przepisów na rok administracyjny 
1854 ustanowionych.

Gdy jednak zasada do wymiaru podatku od dochodu 
na rok administracyjny 1854 przyjęta nie1 może być 
w zupełności zastósowana przy opodatkowaniu w roku 
administracyjnym 1855, przeto Wysokie c. k. Ministeryum 
Finansów, w rozporządzeniu na wstępie powołanóm po
stanowiło :

1) Przy wyznaniach dochodu I. klassy na rok admi
nistracyjny 1855 w celu wyrachowania czystego dochodu 
w przecięciu wziętego, należy brać za zasadę przychody
1 wydatki z lat 1852, 1853 i 1854.

2) Przepisy §§. 21 i 2 2 Najwyższego Patentu z dnia
2 9 października 1849 r. tyczące się ściągania podatku 
od dochodów stałych klassy II. mają także być zastóso- 
wane pod względem kwot od takichże dochodów na rok 
administracyjny 1855, który się w dniu 1 listopada 1854 
roku rozpoczyna a z dniem 31 października 1855 r. 
kończy, przypadających.

3) Czynsze i renty klassy I I I . ,  które uprawniony do 
pobierania takowych obowiązany jest wyznać, mają być 
podape według stanu majątku i dochodu po dzień 31 
października 1854 r.

4 ) Przyjmowanie, rozpoznawanie i sprawdzanie wyznań 
i doniesień tyczących się podatku od dochodów, jak ró
wnież oznaczenie naleźytości tytułem podatku przypada- 
jącój, należy do c. k. Władzy Obwodowćj i winno być 
stósownie do przepisów uskutecznione.

5) Rozstrzyganie rekursów przeciwko wymierzeniu po
datku przez c. k. Władzę Obwodową należy do c, k. 
Dyrekcyi podatków dla Krakowa i Galicyi zachodnićj 
istniejącćj.

6) Do składania wyznań dochodu i czynienia donie
sień względem dochodów stałych stósownie do §. 32 
Najw. Patentu z dnia 2 9 października 184 9 r. i prze
pisów Ustawy wykonawczśj z dnia 11 stycznia 185 0 r. 
termin do dnia 31 grudnia 1854 r. wyznaczony 
zostaje. Zapas blankietów drukowanych na fassye do wy
pisania wyznań posłużyć mających, znajduje się w tutej
szych urzędach miejscowych i takowe stronom bezpłatnie 
wydawane będą.

Równocześnie przypomina się obowiązanym do podatku, 
iż wyznania swoją winni składać według swojój najdo- 
kładniejszćj wiedzy i jak najsumiennićj. Kto zamilczy o 
dochodzie opodatkowaniu ulegającym, lub przez zanie
chanie złożenia fassyi w czasie zakróślonym, siebie lub 
kogo innego od przepisanego podatku uwolnić usiłuje, 
albo tćż w fassyi dochodu okoliczności na wymiar podat
ku wpływ mające w ten sposób niedokładnie podaje, że 
przez to podatek albo wcale nie, albo tćż tylko w kwo
cie niższćj wymierzony zostaje, aniżeli podług przepisu 
przypada, w myśl §. 33 ustawy o podatku od dochodu 
ukarany zostanie przez ściągnienie od niego trzy razy 
większćj kwoty nad tę , o którą należytość podatkowa 
mniejszą była lub niebezpieczeństwo zachodziło, że o tyle 
niżej oznaczoną zostanie.

W końcu jeszcze nadmienia się szczególnićj to iż 
w przypadku gdyby naleźytości tytułem podatku od do
chodu na rok 1855 przypadające, przed upływem czasu 
do zapłacenia pierwszćj raty oznaczonego tj. po koniec 
stycznia 1855 rozpisane być me mogły, natenczas aż do 
rozdzielenia tćj nowćj naleźytości odbieranie tegoż po
datku jak również ściąganie takowego w drodze przymu- 
sowćj, w n>y e retu Wys. Ministeryum Finansów z dnia 
26 czerwca 1854 r. L. 21328— 2040, stąd pod dniem 
17 lipca 1 8 5 4  . 4 4 4 4  ogłoszonego, odbywać się bę- j
dzie według na eżytości z roku przeszłego.

c- k. Władzy Obwodowćj.
Kraków dmą 9 u9topada 1 8 6 4  r .

(1143) Obwieszczenie.
B ydło , konie, wozy, i zboże w snopie beda na targ*®*1 

właściwych w dniu 24 b. m. i p. t„ jegt w piątek w god*1'  ^  
naoh rannych przez publiozną lisytacya sprzedane, saś P°' 
siadłość włościańska numerem 60 oznaczona we wsi To*lC 
w W iel. Ksigstwie Krakowskiem w dystrykcie Balice po*0’ 
żona wras z wszelkiemi zabudowaniami ogrodem i grunta®1 
będzie w dniu 7 grudnia b. r. to Jest we czwartek o god% 
me 10 rannćj publioznie _w dzierżawę puszosoną. Czynno* 
ta odbędzie się na gruncie zajftćj posiadłości.

Kraków dnia 17 listopada 1854 r. ^
Śiermontowski c. k. kom. sąd.

V m e r a t y .

STYRYJSKI 

dla cierpiących na piersi.
Sok ten potwierdził się dotąd jako skuteczny nawę* 

według doświadczeń najsłynniejszych lekarzy w W iednie 
i Gracu, w sposób nadzwyczajnie pomyślny, mianowic>c 
na kaszel, influencyę, katt>r, chrypkę, ból gardła i piersi 
Mnóstwo osób, które go dotąd używali, zapewniają, ze 
się im sok ten stał niezbędnym, oraz źe wyłącznie śród' 
kowi temu zawdzięczają ulgę i spokojne nocy.

Mając smak przyjemny, jest on nie tylko dzieciom m‘7  
i pożyteczny, lecz także osobom sędziwym, chorowity® | 
cierpiącym na płuca potrzebny, mowcom publiczny® 1 
śpiewakom wielce pożądanym środkiem na przyćmię®* 
głosu albo chrypkę.

Dorośli zażywają według potrzeby, czy to we dnie c*f 
w nocy, 4 lub 5 łyżek stołowych, niejaki czas przed ltd1 
po użyciu strawy; dzieciom daje się go w stosunku d® 
ich wieku łyżeczką do herbaty lub kawy.

Sok ten należy zawsze w miejscu chłodnćm przecb®' 
wywać.—  Flaszki soku styryjskiego są ze szkła białeg®1 
ku wierzchu stożkowo się kończące i cynową kapsułk* 
starannie zatkane, na których, równie jak i na flaszka®*1 
samych wyciśnięty napis: A p o th eke  ZUtn HirschC** 
in i ir a tz  (Apteka pod jeleniem w Gracu) i J. P. A-i 
z resztą opatrzone są etykietami oraz podpisem producent10

Cena jednćj flaszki 1  z ł | * .  mon. kon. —  Sok styryjsk* 
prawdziwy jest do nabycia wyłącznie tylko we LwoW>° 
u synów Fryderyka Schubutha, —  w Krakowie u pa®* 
Karola Hermana, —  w Biały u p. Z. Muchitsch, -— w B°‘ 
chni u p. P. Niedzielskiego,—  w Czerniowcach u p. ’*•' 
Zaharasiewicza, —  w R/eszowie u p. J . Schaitera, 
w Tarnopolu u p. M. Schifki,—  w Tarnowie u p. J. Jahn® 

J. Purylei'ner, aptekarz, producent
(1119-1-4) styryjskiego soku w Gracu.
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^  ^nt|ł 2 0 t. m. o godzinie w pół do 5tćj 
po południu pewna osoba przechodząc z ulic)- ; 

Floryańskićj w Rynek ku Brackićj, zgubiła z pugilarese® 
koloru zielonkowatego 2 2 reńskich; prosi łaskawego zna' 
lazcę o oddanie tychże do domu przy ulicy Floryać' 

Nr. 512. (1146-1-3)

C.k. teatr niemiecki wKrakowie
W środę dnia 22  listopada K o b c i ' t  W j f t b e l *  

wielka romantyczna opera w 5ciu aktach z francus' 
kiego, przez pp. Scribe i Delavigne, muzyka J. Meief' 
beera.

W piątek d. 24 listop. po raz pierwszy « ®I*V il l l l l®  
t r e f n i ś  *  p o d  góry, czyli «Życzenie patryo- 
tyczne" —  krótochwila ze śpiewa®* * tańcami w 3ch od' 
działach, wraz z prologiem pod naąw4- nOdjazd trefiiisia" 
przez A. Berła, z muzyką kapelm'strza de Suppć.

W sobotę d. 2 5 listopada 7% -l* ® S S aH d rO  S t r » -  
d e l l a ,  wielka r o m a n t y c z n a  opera w 3 c h  aktach —' 
z  muzyką Flotowa. rol‘ Leonory wystąp*
po raz pierwszy na sceme panna Sylwia Ćenecka, 
ze Lwowa.

CS . 1

Wys- bar. 
w lin- par. Stan ciep.

a
Q

W
przy

0 °Reauru.
podług

Reausaura

20 2 S28’”7 0 —  2 " 6
10 329 60 — 3 0

21 6 329 55 —  2 8

SPOSTRZEŻENIA M ETEO R O LO G ICZ NĄ

Wilgo tn. 
powietrza 
względna

84
77
86

Kierunek 
i natężenie wiatru

pnzachodni średni. 
„ słaby 

zachodni „

Stan
e b

Zjawiska
napowietrzne

pochmurno

Zmiana ciepł* 
w ciągu dni*

od do

Drukarni Czasu. Ctapliński Antoni, rz^dzca drukarni.


